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M A S A R Y K
W  dniu jutrzejszym Republika 

Czechosłowacka obchodzi niezmier
nie uroczyście 80-lecie swojego p re
zydenta Tomasza G, Masaryka.

Zasługi M asaryka są istotnie nie
spożyte. Pochodząc z ubogiej prole- 
tarjackiej rodziny na Morawach, 
przeszedł za młodu przez w arsztat 
ślusarski i kowalski, a trawiony go
rączką wiedzy, o własnych siłach 
skończył gimnazjum i uniwersytet. 
Rozmiłowany w filozofji i naukach 
społecznych, nie zamknął się jednak 
w świecie ksiąg, lecz wiedzę swą i 
zdolności oddał na usługi społeczeń
stwa. Brał czynny udział w polityce, 
interesując się żywo zagadnieniami 
swego kraju i swojej epoki. Był po
słem do parlam entu wiedeńskigo, był 
profesorem uniw ersytetu praskiego, 
był odważnym szermierzem prawdy 
i sprawiedliwości społecznej. Żył za
wsze pełnią życia obywatela, uczo
nego, bojownika.

Co M asrayk zdziałał dla wskrze
szenia niepodległości swego kraju od 
chwili wybuchu wojny — mamy jesz
cze świeżo w pamięci. Był głową 
i sercem  ruchu niepodległościowego, 
którem u poświęcił całe swe jeste
stwo. A gdy wybiła godzina wolności 
dla jego kraju, otrzymał w dowód u- 
znania za swą ofiarną pracę godność 
prezydenta, k tó rą  piastuje dotych
czas.

Jeżeli Masaryk swą działalnością 
przedwojenną i czasu wojny urósł na 
postać historyczną i wodza narodu 
dla Czechów, to swoją prezydenturą 
w wolnej Czechosłowacji zaskarbił 

sobie daleko szerszą, bo światową 
6ławę.

Pomyślmy tvlko: w Europie,
wstrząsanej dyktaturą bolszewicką i 
faszystowską, targanej walkami na- 
rodowemi i społecznemi, niszczonej 
kryzysami rfospodarczemi, — w środ
ku tej Europy żyje i rozwija się ma
ła Czechosłowacja, niby wyspa de
m okratyczna na rozkołysanem mo
rzu dyktatury. Nie chcemy przez to 
powiedzieć, że w Czechosłowacji p a 
nują stosunki idealne, ale w porów
naniu z innemi państwami, zwłaszcza 
nowo - powstałemi po wojnie, Cze
chosłowacja rozwija sie najspokojniej 
i nainormalniej. I jeżeli przyczyn te 
go faktu szukać należy zarówno w 
historji jak w psychice czeskiej, to 
niemniej przyznać trzeba, że praca 
wychowawcza Masaryka niepośle
dnią też odegrała rolę.

Bo M asarvk jest wielkim wycho
wawcą. Raczej uczony, niż polityk, 
wciela on ideał Platona o filozofach, 
jako politykach i mężach stanu. W 
wieku aeroplanu i radja skromny 
myśliciel praski pokazuje światu, że 
można urzeczywistniać marzenia pla
tońskie. Czvż to nie jest swoisty cud 
naszych czasów?

M asarvk wszakże nie jest żadnym 
cudotwórcą. Jest człowiekiem nie
złomnych zasad i stąd plvnie jego si
ła i autorytet. Przez całe życie był 
i pozostał demokratą. Im więcej tru 
dności i przeciwieństw piętrzyło się 
na drodze rozwoju demokracji, tem 
więcej wiary i zapału dla demokracji 
krzesał z siebie i z narodu swego 
M asaryk. Dopiero przed kilku mie
siącami, w okresie długiego, p rze
wlekłego przesilenia rządowego, k ie
dy zdawało się, że nowy parlam ent 
za żadną cenę nie potrafi wyłonić 
większości i rządu, M asaryk rzucił 
w świat słowa: demokracja to cier
pliwość. I cierpliwość zwyciężyła, a 
wraz z nią demokracja.

Jeśli idzie o stosunek do klasy ro 
botniczej i socializmu, to M asaryk, 
nie będąc marksistą, jest szczerym 
przyjacielem robotników i światłym 
rzecznikiem ideałów socjalistycz
nych. Sprawom społecznym poświę
cił on wiele prac. Jego dzieło o 
marksiźmia jest wprawdzie powierz
chowne, ale ma tę zasługę, że jest 
jednem z pierwszych, które ujmuje 
całokształt zagadnień marksowskich 
7 szerszego, filozoficznego punktu 
widzenia. I w tej dziedzinie M asaryk 
w ykazał stałość przekonań i hart

A R A D E M  J A
Z OKAZJI 5-LECIA ISTNIENIA

ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH
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Z. P. P. S.

Program.
1. O rkiestra. 2. Przemówienie P rze

wodniczącego Z. R. S. S. tow. K. Puża- 
ka i odsłonięcie sztandaru Z. R. S. S. 
3. Muzyka. 4. Deklamacje. 5. Popisy 
gimnastyczne i sportowe grup ćwiczeb
nych, przeplatane orkiestrą. — P rzer
wa. — 6. Odsłonięcie sztandarów  k lu 
bów warszawskich. 7. Muzyka. 8. Popi
sy gimnastyczne i sportowe grup ćw i

czebnych. 9. Deklamacje, 10. Muzyka.
W ćwiczeniach brać będą udział k lu 

by: „Skra", „Sarm ata”, „Start", „Elek
tryczność", „Lawina", „M arymont" (dru
żyny męskie i żeńskie). W  deklamacji 
wystąpią zespoły W arszawskiej Org. 
Młodzieży Tow. U niw ersytetu Rob. i 
„S tartu".

Początek o godzinie 10 r a n »

Towarzysze!
W zywamy W as, abyście stawili się 

jaknajliczniej na Akademję Z. R. S, S. 
Ze sztandarami!

Hasło: „W arszaw a — swemu sporto
wi robotniczemu!"

Warszawski Okr. Komitet 
Robotniczy PPS.
Rada Zawodowa 

m. Warszawy.

W  Rządzie Rzeszy
U zg o d n ien ie  stanow isK  s tro n n ic tw

Berlin, 5 marca. (PAT.). Trw ające od 
kilku dni obrady gabinetu Rzeszy nad 
spraw ą pokrycia deficytu budżetowego 
zakończyły się uzgodnieniem poglądów 
we wszystkich spornych kwestjach fi
nansowych.

Dla pokrycia deficytu w  funduszu u- 
bezpieczeniowym od bezrobocia rząd 
zaczerpnąć ma 70 miljonów z funduszu 
rezerwowego banku dla obligacyj p rze
mysłowych, k tó re  po przyjęciu planu 
Younga m iały być zwrócone kołom 
przemysłowym. Je s t to  ustępstw o na 
rzecz socjal-demokratów.

Niemiecka partja  ludowa, najbardziej 
dotychczas z pośród partyj koalicji rzą
dowej przeciw staw iająca się ustępstwom

Berlin, 5 marca. (PAT.). Dziś frak
cja socjal - dem okratyczna Reichstagu 
zebrała się na posiedzeniu, celem zaję
cia stanowiska wobec uchwał gabinetu.

finansowym na rzecz socjal - dem okra
cji, pozostaw ała w ostatnich dniach pod 
silnym naciskiem sfer finansowo - p rze
mysłowych, k tóre  wyraźnie oświadczy
ły, iż gospodarka niem iecka jest w naj
wyższym stopniu zainteresow ana w mo
żliwie rychłym przyjęciu planu Younga, 
celem niedopuszczenia do dalszego za
ostrzenia się kryzysu gospodarczego.

„Kolnische Ztg.“, zbliżona do ministra 
Curtiusa, organ kół wielko-przemysło- 
wych, stwierdza wyraźnie, iż tylko ist
niejąca obecnie koalicja rządowa jest w  
stanie usunąć trudności finansowe, jakie 
piętrzą się na drodze do znormalizowa
nia życia gospodarni'- -Jo Rzeszy.

Pozostałe 70.000.000, koniecznych na

Z a s trz eże n ia  so c ja lis tó w
W toku ożywionej dyskusji, jaka toczyła 
się nad sprawozdaniem  kanclerza Mul
lera o wynikach obrad gabinetu, podno
szono silne zastrzeżenie przeciwko po
szczególnym punktom  nowego programu

pokrycie deficytu w budżecie, rząd spo
dziewa się uzyskać w drodze podwyż
szenia składek ubezpieczeniowych na 

i rzecz funduszu bezrobocia, 
i  G abinet pow ziął uchwałę, postana

wiającą, iż w ydatki w budżecie na rok 
1931 pod żadnym względem nie mogą 
przewyższać w ydatków, przewidzianych 
na r. 1930. Pozatem ustawa przewiduje 
na r. 1931 znaczne obniżenie podatków.

Dzisiejsze uchwały gabinetu w spra
wach finansowych rozpatryw ane będą 
w dniach najbliższych na posiedzeniach 
poszczególnych frakcyj parlam entar- 

i  nych. W e czw artek, rozpoczyna się w 
j Reichstagu drugie czytanie umów has

kich*

finansowego rządu. Co do punktów 
spornych, frakcja zastrzegła sobie zaję
cie stanow iska do czasu, kiedy zapozna 
się z odnośnemi projektam i ustaw .

Tardieu przed parlamentem francuskim
O b stru k c ja  lew icy

bili w pulpity z okrzykami „do dy
misji!", Z ław lewicy padały nazwi
ska deputowanych radykałów —- 
Falcoz'a i Dumesnila, którzy wstąpili 
do gabinetu Tardieu. Prem jer T ar
dieu kilkakrotnie usiłował przemó
wić, ale wobec ogłaszającej wrzawy 
po 15 minutach oczekiwania na u- 
spokojenie się izby opuścił trybunę. 
W krótce w rzawa poczęła cichnąć i 
po kilku minutach Tardieu znów po-

W yniK g ło so w a n ia
Paryż, 5 marca (PAT). Izba uchwaliła porządek dzienny, zawierający 

dw ko 263.

Paryż, 5 marca (AW). Pojawienie 
się prem jera Tardieu w izbie powi
tane zostało przez prawicę oklaska
mi, natom iast lewica wszczęła hała
sy, wznosząc wrogie okrzyki. Kiedy 
Tardieu wstąpił na trybunę celem 
odczytania deklaracji rządowej, tu 
mult osiągnął punkt kulminacyjny. 
Tardiu nie mógł dojść do słowa, bo
wiem na ławach lewicy depeutowani

jawił się na trybunie i tym razem 
mimo przerywań z ław lewicy od
czytał deklarację rządową. W  odpo
wiedzi na zachowanie się lewicy, de
putowani prawicowi nie dali dojść 
do słowa socjaliście Frossard'owi, 
który pierwszy zabrał głos w dy
skusji. W obec niemilknącej wrzawy 
przewodniczący izby zmuszony był 
posiedzenie przerwać.

zaufanie dla rządu 316 głosami prze-

Powódź w południowej Francji
Tuluza, 5 marca. (PAT). Setki domów 

zawaliły się w m iasteczku Reynes. W e
dług otrzymanych stam tąd doniesień 
trzy osoby utonęły. Mimo obniżania się 
poziomu wody na rzece Tam , dostęp do 
miejscowości Villemur jest w dalszym 
ciągu niemożliwy. Domy walą się dzie
siątkami, grzebiąc pod gruzami miesz
kańców. W czoraj wieczorem znaleziono 
dwóch topielców. W  niżej położonych 
dzielnicach około 60 osób gnieździ się 
na dachach, wzywając pomocy. G w ałto

wny prąd wody uniemożliwia jednak ak
cję. M ontauban pozostaje w dalszym 
ciągu izolowane.

Tuluza, 5 marca. (PAT.). W Moissac 
runęło w gruzy 100 domów, w  Villemur 
130. Cały Villemur przedstaw ia obec
nie zupełną ruinę. Z osób prowadzących 
akcję ratunkow ą utonęły jeszcze dwie. 
D epartam ent Tarn-et-G aronne jest zu
pełnie oddzielony od świata. W okolicy 
B oreaux dolina Lareole została zalana, 
ludność jednak poprzednio ewakuowano.

Albi (Dep. Tarn), 5 marca. (PAT.).— 
W skutek wylewów okolicznych utonęło 
6 osób. Nadto zginęło 7 osób z pośród 
ratow ników  wojskowych, w tej liczbie 
jeden oficer. Szkody, wyrządzone przez 
wylewy w departam encie Tam , oblicza
ją na około 100 miljonów.

Paryż, 5 marca. (PAT). R ada Mini
strów  postanow iła wyasygnować 30 milj. 
franków, jako kredyt nadzwyczajny na 
rzecz pomocy dla dotkniętych klęską po
wodzi.

Waldemar as chciałby wrócić do władzy
Kowno, 5 marca. (A. W). W ielk:e 

w rażenie i niepokój w kołach rządowych 
w yw ołała tu akcja w  kierunku powrotu 
W aldem arasa do władzy. Policja w ykry
ła, iż w ostatnim  tygodniu odbyło się w

Kownie konspiracyjne zebranie oficerów 
kilku pułków oraz b. członków organiza
cji „Żelaznego W ilka", na którem  omó
wiono sposób zrealizow ania powrotu 
W aldem arasa do władzy. M, in. mają oni

wydać odezwę do ludności, w której wy
jaśniają, iż obecny rząd powinien być 
natychm iast obalony, gdyż usiłuje naw ią
zać kontakt z socjal-demokratami.

charakteru  w odróżnianiu od tylu 
renegatów socjalizmu, którzy dzisiaj 
przekreślają całą swą przeszłość 
dla marnej władzy, i czczej, przemi- 
jącej sławy.

M asaryk stoi dziś niby posąg gra
nitowy na rozfalowanych wodach. 
W ykazał całemu światu, że demo

kracja, wolność, humanitaryzm — 
nie tylko nie są przeżytkam i przed- 
wojennemi, jak usiłują wmawiać w 
społeczeństwa dzisiejsze powojenni 
szarlatani i histerycy, lecz chlebem 
codziennym człowieka i narodu kultu 
ralnego. M asaryk pracą swego życia, 
uwieńczonego tak  wsoaniałemi zwy

cięstwami, dowiódł na przykładzie 
swej ojczyzny, co jest w dziejach 
rzeczą trw ałą i istotną, a co przej
ściowym tylko podmuchem czy ka
prysem.

I dlatego zasłużył się dobrze nie- 
tylko swemu krajowi, lecz całej kul- 
turalnei ludzkości, J. M. B.

Posiedzenie plenarne Z. P. P. S. odbędzie 
się dzłś w czwartek, dn, 6 b. m. o godz. 10 
ranci

PREZYDJUM.

ODCZYT
POSŁA TOW. HERMANA 

DIAMANDA
Dziś, 6 m arca (czwartek) o godz. 20 w 

sali Tow. Krajoznawczego (Karowa 31) 
odbędzie się

Odczyt
posła tow. d-ra HERMANA DIAMANDA

na tem at
„PRZEWROTY GOSPODARCZE DO
BY OBECNEJ I ZWIĄZANE Z NIEMI 

PRZEWROTY SPOŁECZNE".
Odczyt urządzony jest staraniem  Związ
ku Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej 

W stęp 1 zł., dla akad. 50 gr.
B ilety w  Administracji „Robotnika 

i przed odczytem przy wejściu.

Program uroczystości
KU CZCI PREZYDENTA 

CZECHOSŁOWACJI
Uroczysty obchód 80 rocznicy urodzin 

prezydenta T. G. Masaryka w Warszawie 
odbędzie się pod wysokim protektoratem p. 
Prezydenta Rzplitej Ignacego Mościckiego. 
Na czele uroczystości organizowanych z ini
cjatywy Towarzystwa Polsko - Czechosło
wackiego w Warszawie stoi komitet hono
rowy, w którego skład weszli Marszałek 
Sejmu tow. Daszyński, Marszałek Senatu 
Szymański, Premjer Bartel, Minister Spraw 
Zagranicznych Zaleski, Minister Oświaty 
Czerwiński, poseł dr, Wacław Girsa, v.-mar 
szalek Senatu Gliwic, prezes komisji zagra
niczne; Senatu Zdz. Lubomirski, Janusz Ra
dziwiłł, rektorowi® 5 wyższych uczelni w ar
szawskich i t. d.

Przebieg uroczystości będzie następujący:
6 marca o godz. 8 wieczorem Opera daje 

uroczyste przedstawienie „Jenufy" Janacz- 
ka, poprzedzone przemówieniem senatora 
inż. Rogowicza o prezydencie Masaryku 
hymnami narodowymi czechosłowackim i 
polskim.

7 marca o godz. 10 m. 30 odbędzie się w 
katedrze Św. Jana uroczyste nabożeństwo. 
Tegoż dnia we wszystkich polskich szko
łach średnich i zawodowych, oraz we wszy
stkich czeskich szkołach na Wołyniu wy
głoszone będą odczyty o T. G. Masaryku. 
Od godz. 17.45 do 18.45 polskie radjo w 
Warszawie nadaje koncert muzyki czeskiej 
ze słowem wstępnem prof. H. Mościckiego 
o T. G. Masaryku.

O godz. 8 wiecz. dnia 7 marca w wielkiej 
sali Rady Mieskiej na ratuszu warszawskim 
urządzona będzie wielka uroczysta akade- 
mja. Przemówienia o T. G. Masaryku wy
głosi prof. H. Mościcki i inni. Za przemówie
nia podziękuje poseł dr. Girsa. Artysta Te
atru Narodowego J. Węgrzyn wypowie 
wiersz W. Bunikicwicza, napisany z okazji 
80-tej rocznicy urodzin prezydenta T. G. 
Masaryka. W uroczystości weźmie udział 
Towarzystwo śpiewacze „Harfa1 pod batu
tą prof. Lachmana i orkiestra reprezenta
cyjna warszawsikiei policji państwowej pod 
dyrekcją A. Sielskiego.

'  PRZECIW RZĄDOM 
ANGLIKÓW W INDIACH

Bombay, 5 marca. (PAT.). Biuro 
R eutera dowiaduje się, że Gandhi w 
swem ultim atum  ponawia swe oskarże
nia przeciwko panowaniu brytyjskiem u 
w Indjach i w yraża pragnienie dojścia, o 
ile się to tylko okaże możliwem, do kom 
promisu z wice-królem  Indji. U ltim a
tum w yraża jako term in odpowiedzi 11 
m arca.

Hiszpania bez dyktatora
W iedeń, 5 marca. (A. W.). Z M adry

tu donoszą pisma wieczorne, iż prezy
dent ministrów gen. Berenguer oświad
czył dziennikarzom, iż w całem pań
stw ie panuje spokój zupełny. Rząd spo
dziewa się, iż mimo wszelkich trudności 
już w krótce rozpisane bedą nowe w y
bory do parlam entu.
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DONIOSŁE NARADY 
W RZĄDZIE

W czoraj o godz. 11 rano p. Prezydent 
Rzeczypospolitej powrócił ze Spały i 
natychmiast po powrocie przyjął p. Pre- 
mjera Bartla.

Narada p. Prezydenta z Premjerem 
trw ała trzy kwadranse.

O godz. 12 w południe rozpoczęło się 
w Prezydjum Rady M instrów posiedze
nie Rady Gabinetowej pod przew odni
ctwem  Prem jera B artla  i z udziałem 
M arszałka Piłsudskiego. Posiedzenie 
trw ało dwie godziny. Treść narad  nie 
została podana do wiadomości publicz
nej, lecz według ogólnego mniemania, 
przedmiotem narad była spraw a zmiany 
Konstytucji.

Po skończonej naradzie M arszałek P ił
sudski przeszedł do gabinetu Premjera, 
gdzie w dalszym ciągu we dwóch nara
dzali się.

Ja k  się dowiadujemy, na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu z okazji pierwszego 
czytania centrowego projektu zmiany- 
Konstytucji, zabierze głos p. Prem jer 
Bartel, który  sprecyzuje stanowisko 
Rządu w spraw ie zmiany Konstytucji.

WSTRZYMANIE 
DALSZEJ REDUKCJI

NA KOLEJACH
ZARZĄDZENIE MINISTRA KOMUNI

KACJI.
(Press). M inisterjum Komunikacji — 

jak już donosiliśmy — zwolniło z pracy 
30 tys. pracowników, zatrudnionych głó
wnie w służbie drogowej, a także przy 
pracach w arsztatow ych. Pracownicy ci 
przyjęci byli do ściśle określonych ro
bót i na ściśle określony czas. Zwolnie
nie ich nastąpiło  w skutek przerw y ro 
bót inwestycyjnych oraz ograniczenia do 
minimum prac konserwacyjnych.

Niezależnie od tego nastąpić miało 
zwolnienie dalszej liczby pracowników, 
przyjętych do ściśle określonych robót. 
Minister Komunikacji inż. Kiihn z uwagi 
na ciężkie położenie tej k&tegorji pra
cowników wydał w tych dniach zarzą
dzenie mające zapewnić im dalszą pra
cę. Zarządzenie min. Kuhna —  jak się 
dowiaduje Agencja Press —  polega na 
tern, aby już obecnie poszczególne dy
rekcje kolejowe przyznawały urlopy 
pracownikom etatowym tychże kate- 
gorjL W czasie korzystania z urlopu 
przez pracowników etatowych zastępo
wać ich będą pracownicy nieetatowi, za
grożeni poprzednio utratą pracy.

JaK to było naprawdę?
Jeszcze o wtorkowym posiedzeniu Komisji Konstytucyjnej Sejmu.

Pisma „sanacyjne” rozpisały się szcze
gółowo o starciu słownem, jakie zaszło 
pomiędzy tow. H. Libermanem a prze
wodniczącym sejmowej Komisji K onsty
tucyjnej p. W. Makowskim na posie
dzeniu wtorkowym Komisji.

Uważamy tedy za potrzebne stw ier
dzić istotny stan rzeczy.

P. M akowski zakwestionował, jak p i
saliśmy, praw o Komisji do „wzywania"

Rządu do czegokolwiekbądź; m arszałek 
Sejmu uznał, że — w samej rzeczy — 
Komisja może „wzywać” Rząd tylko za 
pośrednictwem  wniosku na „plenum ” 
Sejmu; ale p. Makowski zakwestjonował 
z kolei i praw o Komisji do „wyrażania 
przekonania", że Rząd uczyni to  lub o- 
wo; w tedy tow. Liberman oświadczył, że 
takiej „tezy” m arszałek akceptow ać nie 
mógł. I okazało się, że tow. Liberman

miał słuszność. M arszałek stwierdził, że 
„wyrażanie przekonania" należy do 
kompetencji Komisji; odnośną uchwałę 
Komisja przyjęła.

Samo starcie wynikło stąd, że p. prof. 
Makowski chętnie przybiera ton „dyk
tatorski" na posiedzeniach Komisji Kon
stytucyjnej. Nie przynosi to  żadnej ko
rzyści ani pracy komisyjnej, ani powadze 
przewodniczącego.

„ P 0 P 0  W K !“ I OSADNICTW O W O JSK O W E
KOMISJA REFORM ROLNYCH

Dnia 25 lutego i 4 m arca odbyły się 
posiedzenia Komisji Ref. Roln., które 

; musimy omówić szerzej.
! Projekt ustaw y zgłoszony przez ZPPS. 

w spraw ie przejęcia przez Skarb P ań
stw a dóbr pounickich t. zw. „popów ek” 
spadł z porządku dzienengo.

Stan faktyczny tej spraw y jest nast.: 
i Rząd na podstaw ie dekretów  adm inistro

wane przez się „popówki" rozparcelo
wał, lub rozdzierżawił. Nabywcy parce! 
od 10 lat mają akty przyrzeczenia sprze
daży - kupna, ale nie mogą doczekać się 
na akfy ostateczne, gdyż Państw o dotąd 
nie jest formalnym właścicielem tych 
terenów.

^Tymczasem kościół katolicki uważa, 
że grunty te  są jego własnością, jako 
grunty pounickie i z tego powodu ende
cy ponieśli, w ielkie larum przeciwko 
projektow i L . P. P. S„ dowodząc, że na- 

! rusza on zasady konkordatu.
: Ale do gruntów tych wnosi pretensje
| również cerkiew  prawosławna, k tóra 
j  dziesiątki lat użytkow ała te grunty. I tu 
I wystąpili U kraińcy z Unda, dowodząc, 
i że przed powzięciem decyzji w tych 
j  sprawach Rząd winien zawrzeć z cer

kwią właściwą umowę,
Ministerjum Ref. Roln. projekt ZPPS. 

poparło z zastrzeżeniem , iż n iektóre pa
ragrafy ustaw y winny być zmodyfikowa
ne, aby nie były sprzeczne z konkor
datem. M inisterjum Oświaty zaś w ystą
piło przeciw  ustawie, o ile miałaby ona 
przejść w  brzmieniu naruszającem kon
kordat.

W yw ołało to  konieczność odłożenia 
sprawy, by wymienione M inisterja uzgo
dniły szczegóły swych poglądów i by

Komisja m iała opinję Rządu. Do wniosku 
tego przychylił się referent ustaw y tow. 
Chodyński, k tóry  stwierdził, że projekt 
nasz nie jest sprzeczny z konkordatem , 
że nie narusza ani interesów  kościoła, 
ani interesów  cerkwi, lecz zostaw ia 
spraw ę otw artą, do załatw ienia między 
Rządem, kościołem i cerkwią, lecz, że 
nabywcy parcel, w ładający nimi od 10 
la t nie mogą być w ciągłym stanie nie
pewności, lecz muszą się stać także for
malnymi ich właścicielami.

Następnie przystąpiono do omówienia 
4 ustaw  osadniczych, zgłoszonych przez 
Rząd w sprawie: 1) zmiany i uzupełnie
nia ustaw y z dnia 17 grudnia 1920 r. o 
nadaniu ziemi żołnierzom W. P.; 2) p rze 
znaczenia na cele osadnictwa wojskowe
go niektórych nieruchomości ziemskich; 
3) o rozciągnięciu ustaw y o nadanie zie
mi żołnierzom W. P, na n iektóre powiaty 
woj. wileńskiego i 4) utw orzenia dodat
kowego zapasu ziemi na zakończenie 
akcji osadniczej.

Pńzeciw wszystkim tym projektom  w 
całości wystąpili Ukraińcy i Białorusini.

Natom iast towarzysze nasi stwierdzili, 
że zwalczać będą te projekty ustaw  lub 
ich części, k tóre  zmierzają do wznowie
nia akcji osadniczej, ale muszą uznać 
słuszność uregulowania niektórych 
spraw, związanych z istnieniem osad, Po
nieważ wszystkie 4 projekty rządowe 
nowelizują ustaw ę z dnia 17 grudnia 
1920 r.; p rzeto  winny być one scalone w 
jedną ustawę nowelizującą.

W niosek ten przez w iększość komisji 
został odrzucony.

D ebata ogólna nad pierwszym z p ro 
jektów  ukończona nie została.

0 UZDROWIENIE FINANSÓW PAŃSTWA
REZOLUCJE SEN. GROSSA DO CZĘŚCI 8 BUDŻETU (MIN. SKARBU)

Wczoraj zamieściliśmy w streszczeniu re
zolucje tow. Grossa — więc ze względu na 
wagę przedmiotu, powtarzamy je dzisiaj w 
całości. Red,

1. Senat wzywa Rząd, by poddał re 
wizji, ewentualnie przez ad hoc zwołać 
się mającą ankietę, nasz ustrój pieniężny 
znowelizowany dekretem  Prezydenta i  
października 1927 r. celem zbadania, czy 
nie można, przy ścisłem utrzymaniu za
sady stałości waluty, powiększyć podaży 
pieniądza, ażeby przeciw działać c-asno- 
cie gotówkowej i nadmiernie wysokiej 
stopie procentowej. Na wszelki w ypa
dek należy w tym celu wolne fundusze 
skarbow e, zwłaszcza zapasy kasowe, lo
kować, jako pogotowie nie w Banku

Polskim, lecz w instytucjach finansowych 
Państwa, ewentualnie także w dobrze 
fundowanych instytucjach komunalnych 
i prywatnych.

2. Senat wzywa Rząd, by wniósł p ro
jekt, nowelizujący dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej z października 1927 
(dekret stabilizacyjny), celem zmiany o- 
statniego ustępu, cz. II, 2, w tym kie
runku, by zysk osiągnięty z ustawowej 
zniżki jednostki monetarnej, a k tóry  jest 
s tra tą  właścicieli banknotów  i depozy
tów  w Banku Polskim, był przeniesiony 
na rachunek Skarbu Państw a.

3. Senat wzywa Rząd, by poddał 
zbadaniu bilanse Banku Polskiego za la
ta  1927, 1928, 1929 i dążył do uzyskania

WALKA 0 REFORMĘ 
PODATKU OBROTOWEGO

Na posiedzeniu Komisji Skarbowej 
pod przewodnictwem  pos. Krzyżanow
skiego oraz w obecności M inistra Ma
tuszewskiego i w ice-m inistra Grodyń- 
skiego odbyło się trzecie czytanie p ro 
jektu reformy ustaw y o podatku prze
mysłowym.

Na początku posiedzenia posłowie 
Farbstcin (Koło żyd.), Mazur (Klub N.) 
i Kuśnierz (Ch. D.), złożyli deklarację w 
spraw ie konieczności stosowania jak- 
najdalej idących ulg dla zagrożonego 
stanu średniego, a więc kupiectw a i rę 
kodzieła.

M inister stw ierdził, że Rząd poszedł 
w swych zniżkach z 30 milj, na 60 milj. 
za daleko. Zgoda Rządu —  zdaniem p. 
M inistra — na n iektóre popraw ki w 
drugiem czytaniu była w arunkową, uza
leżniona bowiem była od obliczenia o- 
raz od jednomyślności Komisji. Wnioski 
podkomisji w trzeciem  czytaniu poszły 
za daleko i mogły zrujnować równowagę 
budżetową.

‘W głosowaniu większością głosów u- 
trzym ały się wnioski Rządu zgłoszone w 
drugiem czytaniu.

Komisja przyjęła rezolucję posłów 
Kuśnierza i tow. Pragiera, wzywającą 
Rząd do przedłożenia Sejmowi do 30-go 
m arca 1931 r. projektu ustaw y o podat
ku, zastępującym  w zupełności obowią
zujący obecnie podatek  obrotowy, a o- 
partym  częściowo na zasadach podatku 
dochodowego lub zarobkowego.

W  końcu Komisja przyjęła rezolucję 
pos. tow. Pragiera co do zryczałtow ania 
podatku obrotowego oraz o ulgach dla 
przemysłu chałupniczego.

WYWÓZ WĘGLA 
POLSKIEGO W LUTYM

W  lutym b. r. wywieziono p rze^ p o rty  
w Gdyni i w Gdańsku 621.034 ton węgla. 
Z tego na Gdynię w ypada 217.950 ton, 
zaś w  Gdańsku przeładow ano 403.084 
ton. W  puiównaniu z tym okresem cza
su w  roku ubiegłym, wywieziono obec
nie o 354.615 ton węgla więcej.

L is ty  z  p o d r ó ż y
Żegnaj Europo! — Marynarskie

O dpłynęły już ostatnie łodzie i kutry, 
kręcące się przez dzień cały dookoła 
„Edamu", jak uprzykrzone muchy koło 
kaw ałka cukru. Odjechali niemi do ro z 
świetlającego się w ieczorną łuną Vigo 
przekupnie owoców, gazet, beretów, 
szali hiszpańskich i przeróżnych świeci
dełek — przekupnie, którzy przybył' 
zrena na okręt, rozłożyli swe tow ary w 
s?Jł jadalnej trzeciej klasy i przez dzień 
cały wiedli z emigrantami gorące i h a 
łaśliwe targi.

Czterej niebieskobluzi podciągają już 
na linach schodki, wiodące na pokład 
okrętu. Komunikacja z lądem jest już 
przerwana. Kominy „Edamu” poczynają 
pluć czarnym dymem. Za chwilę zadrży 
śruba okrętow a, ruszy leniwo i okręt, 
pozostawiając za sobą wzburzony spie
niony szlak — opuści Vigo, ostatni port 
Europy, by rozpocząć najdłuższy etap 
swej podróży, etap Vigo - Hawana, który 
trw a dni czternaście.

Przez dwa tygodnie maszyny „Eda
mu nie ustaną ani na chwilę w  pracy, 
przez dwa tygodnie łańcuch kotwiczny 
nie opadnie z hałasem  z kabestanu — 
przez dwa tygodnie będziemy na okręcie 
małem, zam kniętem  w sobie społeczeń
stwem, utrzymującem łączność ze św ia
tem jedynie przy pomocy radjotelegrafu. 
Radiotelegraficzna kabina będzie na-

przesądy. — Monarchista w radjokabinie. — 
Emigranci.

szem uchem i naszemi ustami zarazem.
Vigo, rozłożone malowniczo wśród 

wzgórz, żegna nas tysiącem św iateł i 
św iatełek. Długo świeci na horyzoncie, 
aż wreszcie zapada się w granat fal 
morskich, gubi się gdzieś w dali.

— Adios — Europol

Kiedy w  Vigo, na pokład „Edamu”, 
w drapał się, z trudem, poczciwy „padre" 
hiszpański, otyły i łysawy Bernardyn, 
udający się na Kubę w jakichś misyjnych 
sprawach — bosman okrętow y ziryto
w ał się tak  w yraźnie,-że aż zmienił się 
na tw arzy i w zepsutych zębach zmełł 
całą lawinę holenderskich i hiszpańskich 
przekleństw . Nie wiedząc, co spowodo
w ało tę irytację naszego bosm ana zaga. 
dnąłem go o powód gniewu.

Spojrzał na mnie bardzo ponuro i żach
nął się ponownie:

— Duchowny na okręcie! — odparł 
tajemniczo i m achnął desperacko ręką.

— No, więc cóż z tego? — zapytałem , 
nadal nic nie rozumiejąc.

— Będziemy mieli złą pogodę. Tak 
jest zawsze, gdy duchowny jest na okrę
cie.

I odszedł, pełen gniewu na biednego 
hiszpańskiego „padre”, którego obec
ność na pokładzie miała być dla nas tak 
groźną.

Pierw szy oficer „Edamu" wyjaśnił mi, 
iż w śród m arynarzy panuje powszechna 
w iara, iż ksiądz na okręcie oznacza za
wsze niedobrą i burzliwą podróż. Jest 
to  stara  tradycja, k tóra  datuje się pono 
z czasów biblijnych, a wzięła początek 
z historji Jonasza.

Ja k  wiadomo, Jonasz był jednym z 
proroków  Pańskich i otrzym ał od Jeho
wy rozkaz udania się do grzesznej Ni- 
niwy i w ezw ania jej m ieszkańców do po
kuty  i poprawy. Aliści Jonasz miał jakieś 
swoje własne kalkulacje i chciał się wy
migać z swych obowiązków proroka. Za
miast tedy do Niniwy, w ykupił kartę  o- 
krętow ą do jakiegoś innego portu... 
W ówczas Jehow a zesłał straszliw ą bu
rzę, k tóra tak  długo m iotała okrętem  
wiozącym Jonasza, aż m arynarze pozna
li w czem jest sedno spraw y i bez ce- 
remonji wyrzucili nieposłusznego proro
ka za burtę — do morza — skąd wyło
w ił go poczciwy wieloryb i zawiózł do 
pierw otnego miejsca przeznaczenia.

Od czasów owego Jonasza wszyscy 
prorocy i duchowni mają u marynarzy 
bardzo złą markę.

* *
*

Stary bosman „Edamu", jeżeli nie 
miał zupełnie racji, to  miał ją połowicz
nie. Bo chociaż opuściliśmy Vigo przy 
cudownej pogodzie, tej samej jeszcze no
cy zaskoczyła nas burza, k tó ra  przez 
dwa dni w ypraw iała z naszem „cargo" 
rzeczy w prost niepoczytalne. „Edanł” 
stękał i trzeszczał, jakby miał za chwilę 

rozlecieć sie na drobne kaw ałki, orzvbie-

* *
*

Codziennie o godzinie dwunastej w 
południe oficer zaznacza na mapie, w y
wieszonej w  jadalnej sali, ilość przeby
tych mil. Codziennie o tej samej godzinie 
wywiesza stew ard na tablicy „dzienn;k 
okrętow y" — kilka kartek  pokrytych 
maszynowem pismem, zawierających 
„najciekawsze" wiadomości ze świata, 
zebrane przez służbę radjow ą okrętu. 
Dowiadujemy się więc z tego dziennika 
o tem, jak spędził dzień swych urodzin 
ex-cesarz Wilhelm, z kim zaręczyła się 
rum uńska księżniczka Ileana.. co robi 
w łoski następca tronu... o tem wreszcie, 
że księżniczka holenderska pojechała do 
Szwajcarji, by tam najeździć się do syta 
na nartach. Z wiadomości tych wnosi-

z pow rotem  kwot, o k tóre Skarb Pań
stw a został pokrzywdzony z tytułu na
leżącego mu się udziału w nadwyżce 
(art. 75 sta tu tu  Banku Polskiego).

4, Senat wzywa Rząd, by nie sprze
daw ał 500.000 sztuk akcji Banku Pol
skiego, z drugiej emisji akcjonarjuszom 
I emisji, lecz dążył do uzyskania zbio
rowej akcji z ilością głosów, odpow iada
jące ilości akcji, przyjmując, że na  25 ak 
cji wypada jeden głos.

ra ł najrozmaitsze, zupełnie w arjackie, 
pozy. Pasażerow ie przew ażnie leżeli, a 
jeżeli chodzili, to  wyglądali, jak z krzyża 
zdjęci. W szystko to  naturalnie zostało 
skrupulatnie zapisane na konto naszego 
„padre", k tóry  cierpiał narówni z wszy
stkimi.

Po dwu dniach jednak pogoda popra
wiła się szybko i odtąd dopisywała już 

stale. Z każdym też dniem stawało się 
coraz cieplej i cieplej. Nic dziwnego: z 
dniem każdym jesteśmy bliżej zw rotni
ka. Pławim y się w słońcu i w prost w ie
rzyć się nie chce, że w  dalekiej Polsce 
jest teraz luty — miesiąc największych 
mrozów. Nocami, od wysp Bahama, w ie
je w iatr ciepły i dziwnie wilgotny. Oce
an jest spokojny i równy, jak tafla je
ziora.

Badanie zajść w Sejmie
W DN. 31.X.29

POSŁOWIE Z B. B. ODMAWIAJĄ 
ZEZNAŃ

Pod przewodnictwem  pos. Czetwer* 
tyńskiego obradow ała wczoraj Komisja 
nadzwyczajna dla zbadania zajść w Sej
mie w  dniu 31 października r. z. Komi
sja przesłuchała 10 świadków. Pos. 
M iklaszewskiego postanowiono nie prze
słuchiwać wobec tego, że inni posłowie 
wyjaśnili te  fakty, których p. M ikla
szewski był świadkiem. Dodatkowo 
przesłuchano kierow nika urzędu pocz
towego w Sejmie, p. Elżanowskiego. 
W ezwani w charakterze świadków po
słowie Koc i Polakiewicz przesłali odpo
wiedź, że, podzielając oświadczenie p re 
zesa Sławka, uczynione w imieniu klu
bu B. B. W. R. odnośnie dalszego u- 
działu klubu w Komisji i uznając ją o- 
becnie za zbudowaną jednostronnie i 
kadłubową, odmawiają zeznań.

Na popołudniowem posiedzeniu Ko
misji powzięto szereg uchwał, dotyczą
cych dalszej pracy.

j Skutki podwyższenia 
taryfy na przewóz rudy

j  Przed i y 2 miesiącem Rząd podniósł 
taryfę na przewóz rudy na eksport o 3 
zł, 90 gr. na tonie.

Ponieważ hutnictwo nasze używa m a
ło rudy, przem ysł ten  opiera się w yłą
cznie praw ie na eksporcie do W itkowie 
(Czechosłowacja).

; Podniesienie taryfy uniemożliwia 
w prost eksport i grozi wstrzymaniem 
kopalń.

W  spraw ie tej interwenjowali wczoraj 
u m inistra przem ysłu i handlu p. Kwiat
kowskiego, imieniem Centralnego Związ- 

I ku Górników, tow. tow. pos. Stańczyk 
i Bielnik, jak również w spraw ie kredy
tu na robociznę dla Tow. „Traska Pila
wa".

P, m inister handlu przyrzekł gorące 
poparcie w  tych sprawach.

Również tow. Bielnik złożył umoty
wowany memorjał p. dyr. Jastrzębskie
mu, członkowi Kom itetu Ekonomiczne
go przy Radzie M inistrów.

0 POMOC FINANSOWA 
DLA MIAST

W  końcu listopada r. z. podawaliśmy
wiadomość o memorjale, wniesionym 
przez Zarząd Związku m iast polskich da 
w ładz w  spraw ie przyśpieszenia w ypła
ty  wszystkim miastom zalegającej od 
dłuższego czasu należności z tytułu u- 
działu w  podatku dochodowym, z tytułu 
podatku obrotowego od kolei państw o
wych, oraz od innych przedsiębiorstw  
państwowych. Sprawy te  są niezm ier
nej wagi dla miast, ze względu na icb 
krytyczny stan  finansowy.

Ja k  donosi ajencja P.I.D., Zarząd 
Związku miast polskich w ystąpił pono
wnie do p. m inistra skarbu o przyśpie
szenie w ypłaty miastom powyższych za
ległości , oraz odroczenie dalszych spłat 
pożyczek, zaciągniętych przez m iasta 
na zatrudnienie bezrobotnych, jak rów 
nież — o uruchomienie części fundu
szów obrotowych ministerjum skarbu i 
udzielenie miastom pożyczek na umo
żliwienie im spłaty weksli.

my łatwo, że jeden z radiotelegrafistów 
„Edamu", redagujący ów dziennik, jest 
zagorzałym m onarchistą i entuzjastą 
głów koronowanych...

* *
*

Emigranci z Polski mają przeróżne 
kłopoty. Jeden  z nich jadący do Hon
durasu, przypom niał sobie, i i  ma w Tam 
pico wuja, k tóry  od wielu la t winien jest 

'jego rodzicom całe sto dolarów. Informu
je się więc na praw o i lewo, czy zamiast 
wysiadać w  V era Cruz, będzie mógł u- 
dać się do Tampico, bo przecież skoro 
nadarza się tak znakom ita sposobność, 
trzeba koniecznie wuja odwiedzić i 
wyegzekwować sto dolarów od oporne
go dłużnika.

Emigranci hiszpańscy, których w  III 
klasie jedzie zgórą pięćdziesięciu, uw a
żają za punkt honoru wyrabianie jaknaj- 
większego hałasu. Śpiewają, pokrzykują, 
tańczą. Przestrzeń, na której teraz żyć 
są zmuszeni, jest za m ałą dla ich połu
dniowego tem peram entu. W  Vigo na- 
kupili zupełnie fantastyczne ilości po
marańcz i jedzą je teraz od rana do w ie
czora, zaśmiecając całą zajmowaną 
część okrętu skórkami z pomarańcz. 
Każdy z mężczyzn nosi w kieszeni talję 
kart, brudną i zatłuszczoną. Szybko tw o
rzą się karciane kom pletv i przez całe 
popołudnia i w ieczory grają jakieś gry 
u nas nieznane, a hazardowe, kłócąc się 
przytem  i spierając i popierając argu
m enty słowne potężnemi uderzeniami w 
stó ł,-

Roman Dąbrowski.

O ry g in a ln e  opak o w an ia  -  z czerwon, 
< znakiem *fiAYERc -w ktzfaicio 
do -  nabycia we wszystkich
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ZGON
Józefa Śliwińskiego

P arę tygodni tem u w ystępow ał J. Śli
wiński na koncercie popołudniowym w 
Filharmonji, w  ostatnią zaś niedzielę dał 
recital, poświęcony Szopenowi. Ale już 
wtedy grał w gorączce i, naskutek p rze
ziębienia, rozchorow ał się tak, że naj
większe zabiegi lekarskie nic nie pomo
gły; we w torek  wieczór rozeszła się 
sm utna wiadomość, że artysta  nie żyje.

U był W arszaw ie jeden z tych muzy
ków  o głośnem i zasłużonem nazwisku, 
k tóry  —  zwłaszcza przed wojną — nie
śli wysoko sztandar sztuki polskiej, byli 
jej oddanymi synami i krzewicielam i w 
ciągu całego życia. Józef Śliwiński za
czął od „cudownego dziecka". Pocho
dząc z muzykalnej bardzo rodziny (uro
dził się w W arszaw ie w r. 1865) w cześ
nie otrzym ał staranne w ykształcenie 
muzyczne, wcześnie też  zaczął w ystępo
wać publicznie. Rozjazdy, podróże kon
certow e po całym świecie, przynosiły 
mu rozgłos i sławę. W czasie wojny 
Śliwiński z wielkiem powodzeniem grał, 
między innemi w  Rosji, a kiedy w rócił 
do kraju przez parę la t organizował w 
W arszaw ie orkiestrę pryw atną, której 
był dyrygentem. O pracy jego kapel- 
mistrzowskiej, a naw et pedagogicznej 
mówi się jednak niewiele w  porównaniu 
z działalnością w irutozowską, w której, 
jako znakom ity znaw ca muzyki Szopena 
i innych romantyków, niesłychanie sub
telny poeta fortepianu zyskał ogromną 
popularność. Nagły zgon jego w najszer
szych kołach muzyków i miłośników mu1 
ryki budzi żal głęboki.

H. D.

„DYKTATORZY"
ODCZYT OB. THUGUTTA

W czoraj w  sali Tow. Higienicznego 
odbył się odczyt ob. Tbugutta na tem at: 
„D yktatorzy".

Odczyt prelegenta poprzedziło słowo 
w stępne, wypowiedziane przez tow. sen. 
Sokołowskiego,

W odczycie swoim ob. Thugutt nak re
ślił obraz warunków , na  tle których po
w stają dyktatorskie formy rządzenia, -eh 
przebieg i skutki.

Rozpatrując źródła dyktatury; p re le
gent naszkicow ał złe w arunki materjal- 
ne, k tóre  są powodem rozprzężenia ogól
nego, depresji.

Na gruncie zdezorganizowanego ży
cia społecznego powstają dyktatorsk :e 
systemy rządzenia, k tóre  opierają się o 
p ierw iastek  woli jednostki, łamiącej 
wszystko.

Megalomanja, manja wielkości, tupet, 
mistycyzm, dorabianie teorji społecz
nych, „nadludzkie" właściwości dykta
tora, jego rzekom a „genjalność”, w resz
cie stale rozwijający się egotyzm — są 
współczynnikiem dyktatury. Łamanie 
praw a, przekreślenie zasad demokracji 
są naturalną konsekwencją dyktatury.

W olność — zastępuje ślepa i bezmyśl
na karność, — ponad praw o — dźwiga
na jest celowość.

Im perialistyczne dążenia, pragnienie 
złudzeń sławy i świetności, rozproszko- 
wywanie społeczeństwa, przy jednocze
snej mobilizacji kliki stojącej wokoło 
dyktatora — jest zjawiskiem naturalnym, 
wynikającem z psychiki „łamaczy" praw.

Przeciwstwieniem  dyktatury jest de
mokracja, w której każdy może chcieć 
rządzić, podczas kiedy w formach dy
k ta tu ry  trzeba słuchać.

D em okraqa opiera się na kształceniu 
obywateli, zorganizowanej wolności, de
m okracja jest to  ustrój, w  którym  osią
ga się ideał zbiorowy.

Demokracja opiera się na ogóle, a 
dyktatura na jednostce i interesie klas 
posiadających.

Żaden naród nie może zbyt długo zno
sić rządów  dyktatorskich, k tóre  tworzą 
ludzi automaty.

Sztuka zbiorowego życia, k tóre  dotąd 
w Polsce nie ujawniła się w  dostatecz
nym stopniu, znajdzie swój w yraz w  zor
ganizowanej wolności — dem okratycz
nym ustroju.

W ywody prelegenta były gorąco okla
skiw ane przez zebranych.

Na sali zauważono wiele osobistości 
ze św iata politycznego, dziennikarzy, po
słów i senatorów.

STAN BEZROBOCIA
W WARSZAWIE

Podług danych państwowego urzędu 
pośrednictw a pracy w  W arszawie, w o- 
kresie tygodniowym od 24 lutego do 1 
m arca włącznie ogólna przybliżona ilość 
bezrobotnych w stolicy wynosiła 19.450 
osób, w  tej liczbie pracowników umy
słowych było 3.300. W  porównaniu z 
poprzednim tygodniem ilość pozostają
cych bez pracy zwiększyła się o 300, 
przeważnie w grupach robotników  m e
talowych i niewykwalifikowanych, a u- 
mvsłowych o 50.

Operacje finansowe p. Maliszewskiego
W WARSZAWiKIEM TOW. ŻEGLUGI

W  poprzednich artykułach, zamiesz
czonych w  „Robotniku" p. t. „Rabunko
wa gospodarka w W arsz. Tow. Żeglugi" 
omówiliśmy pokrótce skandaliczną go- i 
spodarkę w Towarzystw ie, gospodarkę 
k tó ra  naraził na w ielkie stra ty  przede- 
wszystkiem Państwo, jako głównego 
w ierzyciela i akcjonarjusza Tow arzy
stwa, Dziś przystępujemy do szczegóło
wego omówienia całej sprawy.

Za gospodarkę, k tó ra  doprowadziła 
Towarzystwo nieledwie do upadłości i 
wciąż jeszcze grozi przedsiębiorstwu rui
ną — odpowiedzialność ponosi wyłącz
nie p. Maliszewski, obecny dyrektor 
Twa, a poprzednio prokurent, ty tułują
cy się vice-dyrektorem . Był on wówczas 
złym duchem poprzedniego dyrektora p. 
Krzyżanowskiego.

P. Maliszewski jest człowiekiem spry
tnym, po ustąpieniu p. Krzyżanowskiego 
potrafił zamącić wodę, aby w  stosownym 
momencie wypłynąć na naczelne stano
w isko w  Towarzystwie.

Czego to  wówczas p. Maliszewski nie 
planował, żeby pokazać, jaki to z niego 
zdolny adm inistrator! Jakich sztuczek 
nie chwyta się, aby ambitny swój plan 
— zostać dyrektorem — doprowadzić do 
końca. W reszcie udało mu się wprow a 
dzić większość akcjonarjuszów w  błąd i 
uzyskać dawno upragnione stanowisko.

P. M aliszewskiemu powiodło się. Lecz 
wraz z uzyskaniem wysokiego stanow is
ka  przyszły obowiązki wprowadzenia w 
życie wielkich planów  sanacji przedsię
biorstwa. Tutaj wyszło na jaw całkow i
te nieprzygotowanie p. M aliszewskiego 
do spraw ow ania funkcji, jaką go obda
rzono.

Pracę swą p. M aliszewski rozpoczął 
od memorjałów do władz państwowych 
i artykułów  o rentowności żeglugi. Przy- 
czem, pisząc artykuły, tak  umiał przy
stosować się do kierunku pisma, że to 
jedno już może go charakteryzow ać jako 
człowieka. A więc w  „Rzeczypospolitej" 
—- występuje z zarzutam i przeciw  rz ą 
dowi, w  „Przedświcie" — rzuca słowa 
pochwały dla etatyzm u — lecz wszędzie 
dba o autoreklamę, sprytnie ukrytą mię. 
dzy wierszami.

Poprzedzany własną reklamą, rozpo
czął p. Maliszewski eksperymenty, jak 
np. odstąpienie rentownego kursu do 
Płocka (o godz. 5 p.p.) konkurentom i o- 
twarcie linji do Puław - Sandomierza.

Kurs ten nie był eksploatow any przez 
Towarzystwo w  ciągu dwuch lat, w  któ-

rym to czasie teren  działania opanowa
li konkurenci.

W ynik był do przewidzenia: strata
kursu płockiego na rzecz konkurentów, 
strata kilkudziesięciu tysięcy złotych na 
eksploatacji kursu do Puław. Winę za te 
straty ponosi nie kto inny, tylko p. Mali
szewski.

T aka gospodarka musiała wywołać 
ciągły brak funduszów, k tóry  ze swej 
strony powodował zaleganie z różnemi 
należnościami, przedewszystkiem cier
pieli pracownicy. Nie chodzi tu tylko o 
same płace. P. Maliszewski przez swój 
brak elementarnych wiadomości o obo
wiązujących ustawach, lub przez złośli
wą chęć obchodzenia ustaw  i krzyw dze
nia pracowników, spowodował setki p ro
cesów sądowych z pracownikam i za u r
lopy, wymówienia, godziny nadliczbowe 
i t. d. N araził przez to  Tow arzystw o na 
wielotysięczne straty kosztów sądowych, 
adw okack:ch, egzekucji i t. d. Ażeby je
dnak ukryć gotówkę przed komornikami 
— uciekł się do sposobu, k tóry  jeszcze 
pow iększał stra ty  Towarzystwa.

P. Maliszewski urządził się w ten spo
sób, że za towary, przewiezione na linji 
pośpiesznej W arszaw a - Gdańsk, pobie
ra ł należność w Gdańsku i to  nie w usta
lonej wysokości po 90 zł. za tonnę, lecz 
po 60 zł., czyli o 33% niżej od taryfy 
normalnej. Na jecłnym takim  kursie s ta t
ku T-wo traciło  700 i więcej złotych.

Taryfy były wogóle słabą stroną p. 
Maliszewskiego. Zaw arł on mianowicie, 
w  okolicznościach bliżej niewyjaśnio
nych, umowę z kupcami zbożowemi, z 
niejakim Konigsbergiem na czele, na 
przewóz do G dańska 12.000 tonn zboża 
po 12 zł. za tonnę, w tym czasie, gdy in
ne firmy przewoziły zboże, biorąc za 
przewóz do 100% więcej. Być może, że 
czyniono to  ze względów konkurencyj
nych. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
w krótce potem  ukazały się na mieście 
weksle, wystawione przez owego Kónig- 
sberga, na zlecenie p. Maliszewskiego...

Domagamy się wyjaśnienia: jaki zwią
zek istnieje między p. Konigsbergiem, 
klijentem  Tow arzystw a i D yrektorem  
tegoż Tow arzystw a i czem tłum aczą się 
specjalnie niskie taryfy dla p. Konig- 
sberga i co znaczą weksle, o których 
wyżej mowa?

Spraw  tych nie pozwolimy zatuszo
wać. Będziemy o nich pisali tak  długo, 
póki czynniki oficjalne nie zbadają grun
townie gospodarki p. Maliszewskiego.

J. P.

25-LECIE STRAJKU SZKOLNEGO
Związek Zawodowy Nauczycielstwa 

Polskich Szkół Średnich w porozumieniu 
ze Związkiem Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych organizuje w dniu 
9 m arca b. r. o godz. 11-ej w  sali M u
zeum Przem ysłu i Rolnictwa, K rakow 
skie Przedm ieście Nr. 66
AKADEMJĘ POŚWIĘCONĄ 25-LECIU 

STRAJKU SZKOLNEGO.
Strajk szkolny to jeden z najbar

dziej doniosłych faktów  zarówno w  hi- 
storji szkolnictwa polskiego, jak i w hi- 
storji w alki o niepodległość po 1863 ro 
ku. S trajk  szkolny był jednym z e ta 
pów walki z najazdem, podjętej przez 
klasę robotniczą i inteligencję zawodo
wą, skupioną w politycznych partjach 
lewicowo - niepodległościowych.

Przed strajkiem  szkolnym w alkę tę 
prowadziła, znacząc ofiarnie szlak swój 
bojowy, klasa robotnicza i młodzież pol
ska wyższych zakładów naukowych. Do 
tych zastępów rewolucyjnych z datą 
strajku szkolnego przyłączyła się mło
dzież szkół średnich i nauczyciele-spo- 
łecznicy szkół średnich i ludowych, sku
pieni przy partjach lewicowych.

Strajk  szkolny był potężnym pro tes
tem przeciw ko wieloletnim gwałtom nad 
sumieniem młodzieży, protestem  prze
ciwko obrażaniu w szkole rosyjskiej naj
świętszych uczuć młodzieży polskiej — 
aktem  samoobrony ostatniego pokolenia 
Polski w niewoli, k tó re  z niewolą pogo
dzić się nie chciało.

Nie mniej doniosłą rolę odegrał strajk  
szkolny w historji szkolnictwa polskie
go był bowiem wyrazem walki nietylko 
o szkołę polską, ale i o szkołę dobrą, o 
szkołę nowoczesną. Podejmując walkę 
ze szkołą rosyjską .broniła się młodzież 
przeciw ko akcji rusyfikatorskiej, k tórej 
przedew szystkiem  służyła szkoła rosyj
ska w  Polsce, broniła się zarazem  przed 
deprawującym  duszę systemem wycho
wania panującym w dawnej szkole.

Strajk szkolny pobudził też społeczeń
stw o polskie na ziemiach b. zaboru ro 
syjskiego do podjęcia wysiłku w  celu
zorganizowania szkolnictwa prywatnego. 
W  organizację szkolnictwa włożyło spo
łeczeństwo polskie bogatą treść ideową, 
związaną z głęboką wiarą w niepodległą 
przyszłość Polski i z wiarą w nowoczes
ne ideały wychowawcze.

A kadem ia ooświęcona 25-letniej rocz

nicy strajku szkolnego, przyczyni się nie
w ątpliw ie do wydobycia na jaw tej bo
gatej treści ideowej.

A kadem ja też winna skupić jak naj
szersze koła społeczeństwa, a przede
w szystkiem  tych wszystkich, którym  
blizką jest spraw a przyszłości naszego 
szkolnictwa. W zywamy więc całą p ra 
sę dem okratyczną, wszystkie organiza
cje zawodowe i społeczne, a nadewszy- 
stko uczestników  Komitetów Strajko
wych z 1905 roku w W arszaw ie i na 
prowincji, uczestników Tow. Pedagogi
cznego, K oła W ychowawców, R ad R o
dzicielskich, Kół Oświatowych, kierow - 
nikód i nauczycieli „kompletów", m ło
dzież i nauczycielstwo dem okratyczne 
czasów strajkowych, wszystkie Oddziały 
naszego Związku i pokrew ne organiza
cje, do rozpowszechniania niniejszej o- 
dezwy, do wzięcia udziału w  organizo
wanej przez nas Akademji, do nadsyła
nia informacyj i adresów, celem zamiesz
czenia w naszem wydawnictwie, na li
ście zaproszeń i w składzie Honorowe
go Prezydjum naszego Zjazdu (Chmiel
na 49 m. 3).

Bilety i zaproszenia (bezpłatne) o- 
trzym ać można w sekretarjacie Zw. Zaw. 
N. P. Szkół Śr. (Chmielna 49 m. 3), w 
dniu Akademji od godz. 10 r. w gmachu 
Muzeum Przem ysłu i Rolnictwa, K ra
kowskie Przedmieście 66.

Wydział Wykonawczy 
Zw. Zaw. Naucz. Pol. Sz. śr.

DEMONSTRACJA
DROBNYCH KUPCÓW 

i RZEMIEŚLNIKÓW
W nadchodzącą sobotę ma eię odbyć 

wielka wspólna manifestacja drobnych kup
ców i rzemieślników zarówno chrześcijań
skich jak żydowskich.

Demonstracja ma na celu zaprotestowanie 
przeciwko podatkowi obrotowemu i żądanie 
skasowania tego podatku, a conajmaiej ob
niżenia go.

Demonstranci pójdą pod gmach Prezy
dium Rady Ministrów i pod Sejm, gdzie de
legacje mają doręczyć memoyjał Rządowi o- 
raz poszczególnym klubom sejmowym,

P o ż y t e k  d la  m a t k i  - 
z a b a w k a  d la  d z te tk a

A
1. Delikatne mydło do delikatnych 
t k a n i n .  N a d a j e  im J w i e ż y  
w y g l q d  i s u b t e l n y  z a p a c h .

2. D e lik a tn e  m y d ło  d o  m ycia  
rqk i tw a r z y  — ręk o jm ia  ś w ie 
że j cery  i m iłe g o  za p a ch u  skóry.

3.  Za j mu j q c q  z a b a w q  dl a  n a 
s z y c h  m i l u s i ń s k i c h  s q  w y c i 
n a n k i  na k a ż d e m  opakowaniu.

J^x£um oiocina

MYDŁO SCHICHT
PRZEGLĄD PRASY

Najnowszy „występ" B. B. na komisji 
konstytucyjnej.

P rasa endecka ostro potępia najnow
szy popis posłów z B. B. na komisji kon
stytucyjnej.

„Kurjer Warszawski" podkreśla całą 
sprzeczność między hałaśliwą propagan
dą B. B. na rzecz zmiany konstytucji a 
milczeniem Rządu i zachowaniem s:ę 
B. B. na komisji. Rząd może w pewnych 
spraw ach ogłosić swą neutralność, ale 
„u nas w szelako Rządowi ani się śni być 
neutralnym  wobec zagadnienia konsty
tucyjnego. Nietylko nie poczytuje się za 
neutralnego, lecz przeciwnie, nie tai, że 
zajmuje tu stanow isko bojowe. I pomimo 
tego milczy".

...Jak widzimy, klub B. B. wcale n:e 
pragnie poznać poglądów Rządu na re 
formę konstytucji....

„Dziś nikt już nie obroni się przed 
wnioskiem, że sanacji w cale nie idzie 
o jakąkolw iek reformę"...

„...Cała historja z komisją konstytu
cyjną zakraw a z tej strony na wyraźną 
komedję. Ale jesteśmy już chyba na jej 
ostatnich aktach".

„Gazeta Warszawska" nazywa tak ty 
kę Rządu i B. B. w spraw ie konstytucji 
zabaw ą w ślepę babkę. Jeżeli Rząd po
p iera  projekt B. B., to  szkoda zaw racać 
sobie i krajowi głowę, należy rozwiązać 
Sejm i przelać na nowy sejm upra\Y#ue- 
nia konstytucyjne obecnego. Jeżeli zaś 
Rząd nie solidaryzuje się z projektem  
B. B., to  powinien wystąpić z własnym 
projektem.

N aw et „Czas", pomny, te  swego cza
su wzywał R ząd do w ystąpienia z p ro 
gramem konstytucyjnym, czuje się nie
swojo i udziela Rządowi delikatnej ra 
dy, by „nie wdając się w  szczegóły, w 
formie ogólnikowej stwierdził, że refor
m a konstytucji jest przedm iotem  jego 
troski i jego badań".

Otóż ta  rada jest zupełnie niew ystar
czająca. Rządowe troski i badania w  ni- 
czem nie pomogą pracy komisji konsty
tucyjnej, k tó ra  chce widzieć, jak Rząd 
zapatruje się konkretnie na poszczegól
ne zagadnienia konstytucyjne. „Czas” 
żyje jakby poza czasem, jeżeli obecnie, 
po blisko czteroletnich rządach pomajo- 
wych, domaga się od Rządu ogólniko
wych frazesów o  konstytucji i daje do 
zrozumienia, że albo Rząd sam nie wie 
czego chce, albo też ukryw a tajemnicę 
konstytucyjną do jakiejś „rozgrywki".

T ak  czy owak, opinja wie już, że cały 
w rzask sanacji o konieczności zmiany 
konstytucji — to zwykły humbug i ja r
m arczna blaga,

„Naprzód", analizując ostatnie postęp

ki B. B., stwierdza, że B. B. walczy do
tychczas na dwuch frontach. Jeden to 
Sejm, drugi to rząd p. Bartla, zwłaszcza 
samego premjera. „Naprzód" wypowia
da tu poglądy, któreśmy wypowiedzieli 
w e wczorajszym artykule wstępnym na
szego pisma.

„Kurjer Poranny" udziela opozycji lek
cji patrjotyzmu. W skazuje na trudności 
w  polityce zagranicznej, na możliwości 
pow ikłań i wzywa opozycję, by z a l e 
c ia ła  drobnych sw arów  i kłótni. Gdyby 
„Kurjer Poranny" apelow ał do całego 
Sejmu, gdyby nie upraw iał obrzydliwej 
demagogji i nie rzucał insynuacji pod a- 
dresem tow. Pająka, możnaby było u- 
wierzyć w szczerość jego nawoływań.

Tymczasem maimy tylko „malowany 
fałsz, obrazki"..,. B,

TAJEMNICE
asfaltowanych jezdni
Aby nadać ulicom naszego m iasta wy

gląd bardziej europejski, na szeregu ulic 
M agistrat ułożył jezdnię asfaltową. Mi
mo, .iż asfalt walcowany, z którego są 
ułożone jezdnie warszawskie, jest o 20% 
droższy od innych gatunków, Magistra^ 
nie szczędził w ydatków  i zaw arł umo
wę na tego rodzaju gatunek asfaltu z 
firmą Sieczko i Balinger — na ułożenie 
100 tysięcy m etrów  kw adratow ych; w  
mniejszej ilości powierzono roboty fir
mie W arszaw skie Tow arzystw o A sfalto
we. Jak o  gwarancję trw ałość robót, 
podobno na lat dziesięć, M agistrat za 
trzym ał 5 % z wypłaconych sum. Lecz 
co się okazało? U płynęło zaledwie kilka 
miesięcy, a trzeba było ju t uskuteczniać 
znaczne reperacje w ułożonym asfalcie, 
a na niektórych ulicach — układać nieo
mal całkow itą nawierzchnię.

N arazie podobny los spotkał ulice: 
Świętokrzyską, Wiejską, Zgoda, Kredyto 
wą i Chmielną. Na tych ostatnich po
tw orzyły się tak  olbrzymie dziury, naw ćt 
w  betonie, iż z trudem  i pewnem nie
bezpieczeństwem  przejeżdżały samocho
dy. Na innych ulicach pokazują się ju t 
zaczątki podobnych wyrw. Objawy te 
napaw ają obywateli słuszną obawą, że 
wydane olbrzymie sumy pieniędzy mogą 
pójść na m arne. Zapytujemy M agistrat 
k to  ponosi koszta tej olbrzymiej repera
cji? Gdyby naw et firma ponosiła olbrzy
mie koszta obecnej reperacji, to  i tak  
powstaje pytanie, czy nie jest wskazane 
zabezpieczyć m iasto poważniejszą gwa
rancją, gdyż, wobec podobnych objawów 
ciągłego psucia się asfaltu, firma może 
nie podołać wielkim kosztom reperacji 
zwłaszcza, że do końca la t dziesięciu jest 
jeszcze dość daleko.



Str. 4 „ROBOTNIK", czwartek, 6 marca 1930 r. Nr.

WYDAWNICTWA F. H O E S I C K A  W  WARSZAWIE
POLSKIE, U ST A W O D A W ST W O  SPO ŁEC ZN E

K O D E K S  P R A C Y
USTAWY I ROZPORZĄDZENIA
O UMOWIE O PRACĘ ROBOTNIKÓW,
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH, O CZA
SIE PRACY, O URLOPACH, O HIGIENIE 
PRACY I CHOROBACH ZAWODOWYCH,
O INSPEKCJI P R A C Y ,  O S Ą D A C H  
=========== PRACY I T D, ------

ORZECZNICTWO SADU NAJWYŻSZEGO, WYROKI SADÓW PRACY
WYDANIE DRUGIE UZUPEŁNIONE.

O p racow ał i u w agam i o p a trzy ł JÓZEF BLOCH, A d w .k .t
Str. XVI, 604. 1930. Cena w opr. zł. 24.

*******

Ostrzeżenie Miejskich Zakładów Mleczarskich AGRILU

i
Niesumienni sprzedawcy, korzystając z uznania i popytu, jakim się cieszy czyszczona na najnowszych maszynach, paste- 

ryzowania systemem długotrwałej pasteryzacji, niszczącej wszelkie bakterje chorobot yórcze, codziennie przed wypuszczeniem < ( 
z Zakładów analizowane w laboratorjum mleko butelkowe naszego rozlewu, nalewają do butelek stanowiących naszą własność 
niesprzedażną, zaopatrzonych napisem „Agril Mag. m. st. Warszawy" i syrena mleko wątpliwej wartości, nabywane niejednokrot
nie z wozów na mieście, zanieczyszczone, nieświeże, zamykają je krążkami tekturowemi lub bez napisów albo z napisami mejastie- 
mi, bądź wreszcie krążkami naszemi pozostawionemi przez nabywców, przelewających mleko z butelek do naczyń w sklepie
i sprzedają takowe za mleko „Agri'u". . . .  l i i • i • . ,OSTRZEGAMY, że wszystkich sprzedających obce lub zafałszowane wyżej opisanym sposobem mleko, jako nasze, pociągać

będziê ^ 0^ 2ErŃlEZ' w 0CELljduTRUDNIENIA ZAFAŁSZOWAN UPRZEJMIE PROSIMY wszystkich P. T. konsumentów na-

szego jJjJgkpmELEWAĆ 2e względów higienicznych mleka w sklepach z butelek do naczyń, a zabierać je do domu, bacząc, czy 
zamykający butelkę parafinowany krążek nie jest naruszony (pośrodku wgłębiony) i czy jest zaopatrzony datą nabycia. W każdym 
razie prosimy przed wylaniem mleka w sklepie sprawdzić, czy krążek nie jest naruszony i tenże zniszczyć, rozdzierając na

połowę^ r ą z I E  zauważenia, że mleko jest nalewane do naszych butelek, prosimy uprzejmie o zakomunikowanie o tem, ze wskaza
niem adresu takiego sklepu, telefonicznie, tel. 79-78, bądź pisemnie pod naszym adresem. MLEKO NASZE sprzedają: Wła
sne sklepy: Hoża Nr. 33, Żelazna Nr. 56, Wielka Nr. 14.

Wszystkie sklepy M. Z. Z. W. i wiele spółdzielczych i prywatnych. Z DOSTAWĄ do domu.
Punkty sprzedaży: Hoża Nr. 6, Wspólna Nr, 67, Puławska Nr. 16, Solna Nr. 9

M iejsk ie  Z a k ła d y  M leczarsk ie  A. G. R. I. L. M ag. m . s t .  W a rsz a w y
Żelazna Nr. 54/56, telefon 79-78.

■

I
SPROSTOWANIE 

AJENCJI „PRESS"
Agencja „Press" w komunikacie swym z 

dnia wczorajszego przyniosła następującą 
wiadomość:
„ECHA UJĘCIA ZABÓJCÓW SIECZKI.

W  związku z no ta tką  naszą z dnia 
1 m arca o aresztow aniu w szystkich o- 
skarżonych o udział w zabójstw ie Siecz
k i, dowiadujemy się z dobrego źródła, że 
żaden z aresztow anych oskarżonych o 
dokonanie zabójstw a nie należał do or
ganizacji PPS. CKW., co w interesie p ra 
wdy niniejszem stw ierdzam y".

„PUŁKOWNICY" JAKO 
DŹWIĘKOWCY

Ja k  już donosiliśmy, wygłosi b. prem 
ier Świtalski odczyt dla młodzieży aka
demickiej. Odczyt ten  p. t. „Na rub ie
ży dwóch pokoleń” — jak się dowiaduje 
Agencja Press — zostanie wygłoszony w 
p ią tek  dnia 14 m arca w  sali Tow. Hy- 
gjenicznego w W arszawie.

Przew idyw ane jest, że po dr. Śwital- 
skim prelegentem  będzie prezes klubu 
sejmowego B. B. W. R., płk. W alery S ła
wek.

SZTUKI PLA STY C ZN E
MALARSTWO WSPÓŁCZESNE W BARWNYCH REPRODUKCJACH

FAKSIMILOWYCH
(Wystawa z kolekcji Towarzystwa Wydawniczego J. Mortkowicza w Warsza

wie, Mazowiecka 12).

WYDZIAŁ KOBIECY Z. R. S. S. 
urządza w niedzielą, 9 b. m, o godz. 

7 wiecz.

CZARNĄ KAWĘ
* tańcami w sali Z. Z. K., ul. Czerwo
nego Krzyża 20. Bilety w cenie 1 zl. 
dla członków rob. klubów sporto
wych i 1 zł. 50 gr. dla wprowadzo
nych gości.

Angielska pożyczka
OLA PAŃSTWOWEGO BANKU 

ROLNEGO
V  zwiąizku z pożyczką udzieloną Pań

stwowemu Bankowi Rolnemu przez grupę 
banków londyńskich, przy pomocy Banku 
Handlowego w Warszawie w wysokości 
1.500.000 funtów szterfingów (blisko 65 mil- 
j-cnów złotych) —prasa angielska podaje, iż 
pożyczka ta, przeznaczona dla zalkupu na
wozów sztucznych, wypłacona będzie w 
3-ch równych ratach po pół miljona funtórw 
szterlingów w miesiącach marcu, kwietniu 
i maju.

SPRAWA FAŁSZERZY
PASZPORTÓW AMERYK.

Federalne władze sądowe w Brooklynie 
postawiły w stan oskarżenia 9 osób, wśród 
nich b. wioekonsula amerykańskiego w 
Warszawie Harry Hall pod zarzutem zmo
wy, w celu obejścia obowiązujących prze-

W ystaw a barw nych reprodukcji fa- 
ksimilowych, urządzona ze znawstwem 
i smakiem przez zasłużoną Księgarnię 
M ortkowicza w jej lokalu na M azowiec
kiej, posiada przedew szystkiem  ogrom
ne znaczenie dydaktyczne. Nie posia
damy muzeów, w których każdy mógłby 
oglądać arcydzieła m alarstw a w spół
czesnego w oryginałach i tylko nieliczni 
mają możność oglądania ich za granicą. 
Powinniśmy przeto skorzystać z okazji, 
k tó ra  się nadarza, i poznać przynaj
mniej odblask tych cudów w  doskona
łych reprodukcjach barwnych.

P ierw sza zmiana w ystaw y (która bę
dzie trw ać już tylko do 8 marca) obej
muje dzieła m alarzy francuskich drugiej 
połowy XX wieku. Są oni rozm ieszcze
ni w  porządku następującym  (obchodzi
my salę od ręki praw ej ku lewej). Naj
p ierw  Courbet, k tóry  rzucił hasło natu 
ralizmu, to  znaczy zerw ania z uświęco- 
nemi setkam i lat konwencjami m alar- 
skiemi i pow rotu do obserwowania na
tury. Dalej M anet, w ielbiciel Velazque- 
za, rozjaśniciel palety  i apostoł pleneru; 
M onet, w łaściwy pionier impresjonizmu, 
tw órca cudownych feeryj barwnych, ma
larz św iatła, przełam ującego się w opa
rach świtu lub zmierzchu i rozmigota
nych powierzchni wodnych; Renoir, m a
larz kw iatów  i bujnych kw itnących ciał 
kobiecych, tw órca czarownych symfonji 
z karminu, srebrzystej bieli i głębokiego 
błękitu; Gauguin, którego tęsknota .za

życiem pierwotnem  zapędziła na Tahiti 
i k tóry  swe obrazy komponował, jak de
senie, wyzyskując w artości dekoracyjne 
konturu i plam barwnych; Van Gogh, 
usiłujący w niespokojnych linjach i ja
skraw ych kolorach swych obrazów w y
rzucić z siebie całą swą duszę burzliwą 
i nam iętną; w reszcie Degas , chłodny, 
ścisły obserw ator i podpatryw acz raso
wych wierzchowców wyścigowych i tan 
cerek  baletow ych w  ich przelotnych, 
błyskawicowych i trudno uchwytnych 
ruchach. Reprodukcje są świetne, od
dają w  niezrów nany sposób nietylko ry 
sunek i kolor, ale naw et pociągnięcie 
pędzla i sposób położenia farby. Naw et 
dla tych, którzy znają oryginały, są one 
niewyczerpanem  źródłem pouczenia i 
rozkoszy.

Druga zmiana wystawy ma być po
święcona malarzom poimpresjonistycz- 
nym: Cezannowi, kubistom, ekspresjo
nistom i przedstawicielom  „nowej rze
czowości”.

Do pięknie wydanego, zaopatrzonego 
w  małe, lecz dobrze wykonane repro 
dukcje katalogu napisał jasne i treściw e 
słowo w stępne W acław  Husarski.

Do w ystaw y tej jeszcze powrócimy w 
związku z jej drugą serją, tymczasem 
zaś polecamy ją gorąco wszystkim tym, 
k tórzy  pragną zaznać rozkoszy szlachet
nej i odświętnej.

Mieczysław Wallis.

Z SADÓW
BANDA FAŁSZERZY PASZPORTÓW 

PRZED SĄDEM
W procesie Bachracha żadnych specjal

nych śensaoji, iak dotąd, nieujawmono. Prze- 
dewszystkiem zbadano szereg świadków z 
pośród przedstawicieli policji, którzy za
trzymywali partje emigrantów w drodze 
zagranicę, orar część ofiar fałszerzy.

Nieszczęśliwi ci tłomaczyli się, że biorąc 
paszporty, przekonani byli o ich prawdzi
wości, a cenę ich uważali za opłatę za przy
śpieszenie spiawy.

Zbadany, w charakterze świadka, kom. 
Jarosiński, naczelnik urzędu śledczego w 
Łomży, przedstawił historję wykrycia ban- 
dy.

Na*kr.?,l « ę  on na nią właściwie przypad
kowo, dzięki zenaniu b. posterunkowego 
policji, Dz:cn:szewskiego, który padł ofiarą 
fałszerzy i po nieudanej wyprawie do Ame-

Wiadomości z całego kraju
CHEŁM LUBELSKI

I TUTEJSZY KOMISARZ NIE RÓŻNI SIĘ OD INNYCH 
PRYSTOROWYCH KOMISARZY!

Po usunięciu z pow. Kasy Chorych 
tow. Bilickiego, jako „niebłagonadiożne- 
go“ dla p. min. Prystora i szefa bezpie
czeństw a Włoskowicza, został przysła
ny na jego miejsce porucznik urlopowa
ny, p. Jamrowicz.

Ponieważ „sanacyjne” porządki w i n 

nych Kasach dały się już w tedy bardzo 
we znaki, p. Jamrowicz został ozięble 
przyjęty przez ubezpieczonych w  Cheł
mie. Uprzedzenie do niego okazało s,ę 
najzupełniej usprawiedliwione, gdyż od- 
razu zam iast dbać o instytucję i ubezpie
czonych, zaczął zaspakajać swoje osobi
ste  „potrzeby". I tak — kupił na koszt 
Kasy — janczary i sanki. Nasuwa się 
pytanie, czy choremu, którem u ból do
kucza, potrzeba jeszcze, aby mu dzwon
ki na koniach dzwoniły?

Kupił na koszt Kasy żyrandol do swe
go pryw atnego m ieszkania; dalej za 
kupił za paręset złotych po rtre ty  Piłsud-

ryki usPowal otrzymać z powrotem pienią
dze. Dzięki zeznaniu Dzieniszewskiego, na
trafiano na działalność Stachowskiego.
Idąc po nitce do kłębka, doszedł św. aż 

do poznania całej budowy organizacji. Nie
zadługo miał już całą listę członków ban
dy i z należytym zdumieniem przekonał 
się, iż u.ząd śledczy był zainteresowany w 
nieujawnieniu całej afery, między innemi 
op. w urzędzie przekręcono zeznania po
szkodowanego lub pomijano tendencyjnie 
niektóre nazwiska. Ciekawym niezwykle 
był fakt, iż świadka, gdy ten przyjedżał do 
Warszawy, w urzędzie przyjmowano b. nie
chętnie ? wyraźnie wrogo.

W dniu d? siejszym odbędzie się badanie 
reszty świadków, I. K.

skiego, praw dopodobnie uważając, te —* 
jak chory spojrzy na ten  p o rtre t — to 
wyzdrowieje i nie będzie trzeba  pienię- 
dzy wydawać na leczenie!

Natomiast odmawia się wysyłania cho
rych do sanatorium, bo to drogo kosztu
je, Przyjmuje się na pracow ników  ludzi 
o bardzo podejrzanej przeszłości, byle
by tylko mieć swoich pupilków  i zausz
ników. Dlatego też przyjął, nie zw aża
jąc na jego przeszłość, niejakiego Ćwiert- 
niewskiego, k tóry  był sądzony przez 
miejscowy sąd i został dawno usunięty 
z Kasy, ale mówią że pan  starosta  
Chełmski również go popiera, a to dla
tego, że podobno złożył on przyrzecze* 
nie, że,., rozbije P. P. S. w  Chełmie!!

T a kró tka charak terystyka stosunków 
da pojęcie czytelnikom, jak to  pan poru
cznik artylerji „uzdrawia" Kasę Chorych 
w  Chełmie.

NOWY TARG
ORYGINALNY „DELEGAT* NA WIECU

Z Nowego Targu (Małopolska) nam p i
szą: W  niedzielę, 2 m arca odbył się tu 
w sali „Sokoła” ogromny wiec, zwołany 
przez PPS. Był to  jeden z największych 
wieców w  stolicy Podhala. Zagaił i prze
wodniczył tow. Synowiec, zasłużony 
działacz nowatorski, wraz z tow. Pełką 
z Zakopanego i innymi. Referow ał tow. 
pos. Czapiński. Rezolucję jednomyślnie 
uchwalono.

Zasługuje na uwagę zachowanie s'ę 
delegowanego na wiec jakiegoś tępego 
urzędniczka ze starostw a. Zaraz na po
czątku referatu , gdy tow. Czapiński o- 
świadczył, że system pułkownikowski 
,o p ie ra  się na administracji , p. delegat 
zaczął „urzędować”, ciskać się i oświad

czył przewodniczącemu, że nie wolno U* 
żywać takich słów (?!). Później wciąż 
przeszkadzał mówcy, aż ten musiał gło
śno poprosić p. „d e leg a ta ', aby nie prze
szkadzał... Gdy referent odczytyw ał re 
zolucję, p. „delegat" znowu zerw ał się 
z miejsca, protestując przeciw ko ustępo- 

o konieczności praw orządności (I).w i
„Oznaczało by to  — oświadczył inteli
gentny „delegat" —  że w  Polsce niema 
praworządności, zaś tego niewolno rzą 
dowi imputować"!

Nie wiemy, skąd się w ziął i kim jest 
ten osobliwy niedopieczony „delegat . 
Ńa drugi raz atoli prosim y o inteligent
niejszego!

BYDGOSZCZ
DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH

W czoraj doszło do ponownych zamie
szek bezrobotnych. Licznie zgromadzeni 
przed starostw em  grodzkiem i kuchnią 
ludową, zam ierzali udać się na Stary 
Rynek.

Policja zagrodziła kordonem  ulice, 
w iodące w  stronę Starego Rynku. W od
powiedzi posypały się na policjantów 
kamienie, a następnie butelki, chwytane 
z przejeżdżającego wozu. Sześciu poli
cjantów i jedna kobieta zostało rannych.

Policja rozproszyła tłum  w  stronę u- 
licy Bednarskiej, przyczem wiele osób

zostało zatrzymanych. Jeden  robotnik 
odniósł k łó te rany  w  przedram ię. W tym 
czasie na  ulicy Niedźwiedziej i  innych 
ulicach rozbito  sporo szyb.

W ywołało to  zrozum iałą panikę 
w śród przekupniów, którzy w  popłochu 
opróżnili rynek. Demonstranci zostali 
w krótce rozproszeni. Po mieście krążą 
patro le policyjne. Bezrobotni żądają m. 
in. pomocy w  gotówce, a nie w  żywno
ści, ze względu na to, że bezrobocie sta 
ło się chroniczne od 5 miesięcy. (A. W),

pisów przez umożliwianie nielegalnego wy
jazdu i pobytu w Stanach Zjednoczonych o- 

I sobom, którym wyjednywali wizy. Wszyscy

oskarżeni należą do szajki, która sprzeda
wała sfałszowane paszporty i wizy amery
kańskie eolskim emigrantom.

PŁOŃSK
AUTOBUS STRZASKANY 

PRZEZ POCIĄG
DWIE OSOBY ZABITE

Wczoraj, o godz. 3 min, 30 rano, 
na przejeździe kolejowym na r̂Zj" 
ciem kilometrze od Płońska, na od
cinku Nasielsk —- Sierpc, pociąg o- 
sobowy zderzył się z autobusem, idą
cym z Mławy do Warsawy. Skut
kiem silnego zderzenia autobus zo
stał rozbity i rzucony do rowu. Pa
sażerowie: Moszek Zilberberg z
Warszawy i Dawid Zimerman z Mła
wy ponieśli śmierć na miejscu. Ciała 
ich stanowią jedną krwawą masę.

Pięciu innych pasażerów odniosło 
w tej katastrofie ciężkie obrażenia; 
stan ich życia budzi obawy. D w i e  o- 
soby odniosły lżejsze obrażenia, kil
kanaście zaś — kontuzję. Szofer Kli
mek, wyszedł z katastrofy cało, ma 
tylko złamany palec u prawej ręki.

Z pociągu wykoleił się skutkiem 
zderzenia wagon bagażowy, a dwuch 
bagażowych zostało lekko ̂ pokale
czonych. Rannych odwieziono je
dnym z przejeżdżających samocho
dów do szpitala powiatowego w 
Płońsku. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu. Pociąg przestał na torze do 
godziny dziesiątej rano.

Jak ustalono — na przejeździe, 
gdzie nastąpiła katastrofa, niema 
szlabanu, to też w ciągu ostatnich 
dwu lat zdarzyły się tu już cztery ka
tastrofy#

LWÓW
PROCES 0  MORDERSTWO

Proces majora Rylskiego oskarżonego o 
zamordowanie swej żony właścicielki dóbr 
w powiecie złoczowskim rozpoczął się przed 
sądem w Przemyślu. Do rozprawy wezwa
no 66 świadków, ponadto obrońca postawił 
wniosek o powołanie kilkunastu świadków, 
którzy ma'ą stwierdzić niewiarygodność ze
znań świadków oskarżenia i wykazać nie
winność Rylskiego: rozptawa potrwa pra
wdopodobnie 14 dni. Pomimo obciążających 
dowodów major Rylski nie przyznaje eię do

BIAŁYSTOK
REDUKCJA PRACY W PRZEM. 

WŁÓKIENNICZYM
Z powodu braku zamówień za

wieszono pracę w kilkunastu fabry
kach włókienniczych. Bez pracy po
zostało 621 robotników.

Ponadto z powodu braku surow
ców unieruchomione zostały dwie 
mniejsze przędzalnie, zatrudniające 
dotąd 70 robotników.

W  czynnych zakładach przędzalni
czych i tkackich w Białymstoku i o* 
kręgu białostockim praca została w 
bieżącym tygodniu ograniczona do 
jednej zmiany. Na dwie i częściowe 
na trzy zmiany. Na dwie i częściowe 
wykonujące zamówienia rządowe.

Dr. Jon A ła p ln  (obok Marszałk.)
Weneryczne, syfilis, tryper. Niemoc płc., 
chor. skórne. Analizy lcrwi f tryprowe. Ro

botnikom i prac. ceny lecznicowe. 
Przyjmuje do 8Va wieczór. Niedz. i Święta 

do 2 pp.

Weneryczne leczenie,

Dr. M. A L T F E L D
8 — 11 r., 3 — 9 w. HOŻA 50 

(przy Marszałkowskiej; 
Niezamożnym ceny lecznicowe.

Weneryczne płciowa, gabinet elektro-
leczniczy światło.

Dr. Z. FAJNCYN
L e s z n o  36. Przyjm, 9 r.—9 w. Ceny lecznicowe

W eneryczne  chor. u K o b i e !  
i dzieci,

przyjmuje l e K a r k a  
M iodow a 7 , godz. 2—3 w lecznicy.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo
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Z ŻYCIA PARTJI
Konierencja Organizacji Tramwajowej P, 

!P. S.W poniedziałek, 10 marca o godz. 5.3C 
oopol. w lokalu Diuga 19, odbędzie się do
roczna Konierencja Organizacji Tramwajo
wej P. P. S, Na porządku obrad: 1) Sprawo
zdanie ustępującego Komitetu. 2) Sprawy 
organizacyjne. 3) Referat polityczny, 4) W y
bory Władz Organizacji Tramwajowej P. P. 
S. 5) W olne wnioski. W zywa się wszystkich 
tow. tow, tramwajarzy do punktualnego 
przybycia.

Egzekutywa Warszawskiego Okrę
gowego Komitetu Robotniczego 

P. P. S.

PODZIĘKOWANIE!!.
Komitet Dzielnicy Jerozolimskiej P, P. S. 

składa niniejszym podziękowanie orkiestrze 
Głównych Warsztatów Tramwajowych, a w  
szczególności dyrygentowi i gospodarzowi 
tejże tow, tow. Żytnickiemu i Opolskiemu, 
sekcjom dramatycznym Powązkowskiego i 
Wolskiego Kola T. U. R., gromadzie w ol
skiej Czerwonego Harcerstwa, tow. Chodź- 
kównie i tow. Bojanowiczowi za uświetnie
nie uroczystości rozwinięcia Sztandaru War
szawskiej Organizacji Tramwajowej P. P. S. 
— Koła Warsztaty Główne.

WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S.

CZWARTEK, 6 b. m.
Powiśle. O godz. 6 wiecz. w  lokalu  C zer

wonego K rzyża 20, posiedzenie Kom itetu; o 
godz, 7 wiecz. Ogólne Z ebranie członków, 

Praga. Godz. 6.30 wiecz. w lokalu Ząb- 
kowsika 41-43, posiedzenie Komitetu.

Jerozolima. Godz. 7 wiecz. w lokalu Le
szno 53, posiedzenie K om itetu Dzielnicy.

Wola — Czyste. O godz. 6  wiecz. w  loka
lu G rzybow ska 57, posiedzenie Komitetu. 
O godz. 7 wiecz. Ogólne zebranie członków.

Starówka. O godz. 6 wiecz. w  lokalu Dłu
gi 19, posiedzenie Komitetu, o godz. 7 w. 
Ogólne zebranie członków. Ref. „O sporcie 
robotniczym " wygłosi tow. Marjan Muraw
ski.

Grochów. O godz. 7 wiecz. w  lokalu 0 -  
siecka 33, Ogólne zebranie członków. Ref. 
wygłosi tow. radny Edw ard Zawadzki.

Mokotów. 0  godz. 5.30 po poł. w  lokalu 
Chocimska 33, odbędzie się Ogólne zebra
nie członków, ref. wygłosi tow. ław nik An
toni Baryka.

Organizacja Tramwajowa P. P. S. O godz. 
5 po poł. w  lokalu Leszno 53, odbędzie się 
Ogólne zebranie członków i sym patyków .

PIĄTEK, 7 b. m.
Dzielnica Pocztowa P. P. S. O godz. 5-ej 

po poł. przy ul. Zamojskiego 20, posiedze
nie komitetu.

„Ochota". Godz. 7 wiecz. w  lokalu Prze
myska 18, zebranie członków  Dzielnicy, 
Ref. wygłosi tow, radny Edward Zawadzki.

Jerozolima. O godz. 7 wiecz. w  lokalu Le
szno 53, Ogólne zebranie członków dzielni
cy. Ref. w ygłosi tow. Sieradzki Józef.

„Praga". O godz. 7 wiecz. w  lokalu Ząb- 
kow ska 41-43, Ogólne zebranie członków 
Dzielnicy, Ref. w ygłosi tow. Borski Jan na 
temat „Masarytk i Piłsudski",

„Powązki". Godz. 7 wiecz. w lokalu Dziel
na 95, odbędzie się ogólne zebranie człon
ków, Ref. wygłosi tow, Winterok Ludwik 
na tem at „K ultura i  Socjalizm".

RUCH ZAWODOWY
Konferencja Zarządów Związków Zawo

dowych m. Warszawy, W piątek dn. 7 mar
ca o godz. 6 wiecz. w  lokalu Wareoka 7, 
odbędzie się plenarne posiedzenie Zarządów 
Związków Zawodowych m. Warszawy. Sta
wiennictwo Zarządów obowiązkowe.

Wydział Rady Zawodowej 
m. Warszawy.

MŁODZIEŻ
Zebranie Rady Huica Warszawskiego 

Czerwonego Harcerstwa odbędzie się w 
czw artek, dn. 6 b. m. o godz, 7.30 wiecz. 
przy ul. Długiej Nr. 19,

Na porządku dziennym spraw y: spraw o
zdanie z gromad, refera ty : „Bibljoteka gro
mady" i  .„Sw oboda czy przym us w pracy 
harc." oraz św ięto „Pow itania wiosny", 
wycieczka Hufca do Łowicza i 1-szy maj.

Obecność w szystkich tow. tow. przew o
dniczek i przew odników  gromad konieczna.

Ruch kult.-oświatowy
POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO 

T. U. R.
W p iątek  dn. 7 m arca o godz. 18 i pół 

w klubie senackim Z. P.P.S. odbędzie się 
posiedzenie zarządu głównego TUR. Na 
porządku obrad: sprawozdanie Sekreta- 
rjatu G eneralnego TUR, spraw a Organi
zacji Młodzieży TUR, oraz spraw y bie
żące.

Odczyt ob. A . Kurlandziej. Zarząd Koła
W arszawskiego Polskiego Związku Myśli 
Wolnej zawiadam ia, że w dniu dzisiejszym 
o godz. 8 wiecz. odbędzie się w  lokalu Koła 
przy uli. K rólewskiej Nr. 16 (wejście z ulicy 
od strony giełdy) odczyt ob. A. Kurlandz- 
kiej p. t. „Myśl Wolna, a urzędowa propa
ganda religji".

Zebranie Sekcji Kolonji Letnich Rob. Tow. 
Służby Społecznej, odbędzie się dn. 6 m arca
0 gedz. 6-ei wiecz. przy Ul, W areckiej Nr. 7,
1 p iętro .

Z E  S P O R T U
„TYDZIEŃ WERBUNKOWY"

Jeszcze tylko 4 dni pozostało. Czyś 
spełnił swój obowiązek względem 
ZRSS-u? Czyś zwerbował chociaż jed
nego członka? Jeśli nie, to  uczyń to na
tychmiast, a będziesz mógł spokojni'- u- 
czestniczyć w wielkich uroczystościach 
jubileuszowyc w  „Ateneum".

Pięć la t pracow ał Związek Robotni
czych Stowarzyszeń Sportowych dla 
Ciebie. Jednego tylko tygodnia żąda 
wzamian dla siebie. A więc pam iętaj ha
słem Twem niech będzie:
WSZYSCY ROBOTNICY DO ROBOT
NICZYCH KLUBÓW SPORTOWYCH!!

Z N A C Z K I Z .R .S .S . - U
U kazały się już skromne, ale gusto- bycia w sekretarjacie. 

wnie pomyślane znaczki ZRSS-u; do na- | 334-95).

L A W IN A -P O W IŚ L E  1 :1  (0:1)

(Flory 1, tel.

Towarzyskie spotkanie p iłkarskie 
między drużynami Lawiny i Powiśla za
kończył się wynikiem nierozstrzygnię

tym w stos. 1:1. Zaznaczyć się godzi, iż 
Powiśle w ystąpiło w dziesiątkę.

BOKSERSKIE MISTRZOSTWA STOLICY
W dniach 7, 8 i 9 b. m. w sali i ośrodka 

w. f. rozegraną zostaną zawody bokserski© o 
m istrzostw o W arszawy. Początek w p ią tek  
o godz. 19.30, w sobotę o godz. 19.30 roze
grane będą  ćw ierćfinały, w  niedzielę o g. 
12 półfinały, a  o godz. 20 finały. Zawody 
zapow iadają się niezw ykle interesująco ze 
względu na ilość i  jakość. Największe szan
se  m ają K azim ierski i U rkiew icz, w  wadze 
koguciej w alka rozegra się między S tan i

szewskim i Gossem, w w adze piórkow ej 
Działowski, Dąbrowski, Anders, Orlicz, w 
w adze lekkiej — Głowacki, Olifir, Chabiera, 
w  w adze półśredniej szanse m ają R eutt, 
S trzelec, W ysocki i P ernak , w  w adze śre 
dniej w yróżniają się Kubicki i B arbarz, o- 
raz Zarzecki, w w adze półciężkiej ciekaw e 
będą s tarc ia  M izerskiego i D uraw ą i K an
torem, zaś w w adze ciężkiej spotkają się 
U rban i Finn.

NIEDZIELNE MECZE PIŁKARSKIE
W  nadchodzącą niedzielę o godz, 14 na 

boisku M arymontu rozegrany zostanie to 
w arzyski m ecz p iłkarsk i pomiędzy ligową 
drużyną W arszaw ianki a m istrzem klasy A

—• Marymonitem. O godz. 12 przedm ecz.
Polonia grać będzie w  niedzielę ze  Skrą. 

Legja wyjedża do Łodzi, gdzie zmierzy się 
z benijaminkiem ligi Ł. T. S, G.

KRONIKA
STAN POGODY.

W W arszaw ie zaczął padać śnieg.
Przew idyw any przebieg pogody dziś. 

P rzew ażnie pochm urno z  deszczam i ,w W i- 
leóskiem, ze  śniegiem, potem  na  zachodzie 
przejaśnienia, dość ciepło. Um iarkowane 
w iatry.

Poselstwo Republiki Czechosłowackiej w  
W arszaw ie zawiadam ia, iż z pow odu ob
chodu 80-ej rocznicy urodzin P rezydenta  
Czechosłowacji T. G. M asaryka, b iura Po
selstw a przy Ul. Koszykowej Nr. 18 w  p ią 
tek  dn ia  7 m arca nie będą  czynne. Wizy 
i paszporty  nie b ędą  w ydaw ane".

„Dni niemowląt'1 na akcję pomocy nie
ślubnym dzieciom. Tow. „Ratujmy Niemo
w lęta", prow adzące akcję pom ocy dla dzie
ci nieślubnych, oraz roztaczające opiekę 
nad bezdom ną m atką, organizuje w dniach 
od 9 do 12 m arca r. b, doroczne „Dni n ie 
m owląt".

O rganizatorzy „Dni" n ie  będą urządzać w 
roku  bieżącym kw esty ulicznej, ufając, źe 
społeczeństw o sam orzutnie będzie sk ładać 
da tk i do b iura T ow arzystw a i do działów 
ofiar dzienników.

R ejestracja wózków ręcznych. W czwar
tek, 6 b. ir.„ w drugim dniu rejestracji wóz
ków ręcznych, winni zgłosić się w dziale 
ruchu kałowego wydziału przemysłowego 
magistratu (Bednarska 4), w  godz, od 9 do 
13 .posiadacze numerów z r. 1929 od 201 do 
400. Przy rejestracji pobierana będzie opła
ta  w wysokości 4 zł.

O drzyty  o wychowaniu narodowem. S ta 
raniem  Tow arzystw a Edukacji Narodowej 
odbędą się w auli U niw ersytetu W arszaw 
skiego 3 odczyty z zakresu  w ychowania n a 
rodowego; pierw szy dnia 8 m arca, o godz. 
7-ej wiecz. w ygłosi prof. U niw ersytetu  K ra
kowskiego, dr. S. K ot na tem at: „Kryzys
kultury narodow ej a wychowanie publicz
ne".

Bilety w stępu w cenie: zł. 1, gr. 50 i gr. 
25 (dla studentów  gr. 25) do  nabycia w księ
garni „Książnica —  A tlas", Nowy Świat 59,

2 A kadem ickiego Związku Przyjaciół Ligi 
Narodów. W  czw artek, dn. 6 m arca b. r„ 
odbędzie się w  audytorjum  3 im. Brudziń
skiego (U niwersytet) zebranie A kadem ic
kiego Związku Przyjaciół Ligi Narodów, na 
którem  sek re ta rz  generalny Insty tu tu  Badań 
Spraw  Narodowościowych p. red. St, P a 
procki wygłosi odczyt p. t. „Kongresy 
mniejszościowe w G enewie". W stęp wolny 
d la  wszystkich.

Odczyty dla maturzystów szkól średnich.
Kolo Polonistów  S. U. W. organizuje do ro 
cznym zwyczajem cykl odczytów  d la  m atu
rzystów  szkół średnich z zakresu literatu ry  
polskiej, przy udziale pp.: dr, K. Górskiego, 
dr. St. Essmanowskiego, dr. J. N. Millera, 
dr. J. Miemowekiego, prof. St. N iawiadom- 
skiego, L. Ponikow skiego, prof. L, Rygiera 
i prof. W ł. Szyszkowskiego.

W  program ie: Ja n  Kochanowski, Ignacy 
Krasicki, A dam  Mickiewicz, Julljusz S łow ac
ki. Zygmunt K rasiński, Adam Asnyk, B ole
sław  P rus i Stefan Żeromski.

A bonenty ulgowe, w  cenie 10 zł., oraz b i
le ty , w cenie 1 zł„ do  nabycia w księgarni 
„Trzaska, E vert i Michalski".

O dczyt o  „Paneuropie". W  sobotę, dn, 8 
b. m. o godz. 6  wiecz. w  auli U niw ersytetu 
W arszawskiego, R. N. Coudenhore - K aler- 
gi, p rezes i tw órca Unji Paneuropejskiej w y
głosi odczyt p. t. „Paneuropa".

Dziś Premiera!
t.

COLOSSEUM rocYlTs":
Najnowszego filmu polskiego p,

„DUSZE w  NIEW OLI
w/g Bolesława Prusa. Rekordowa obsada: Ludwik Solski, Zofja B atycka M iss Polonja,

A licja  Halama, M aya Rudzka, M ieczysław  Cebulski, Bolesław  M ierzejew ski i inni.
Na scenie w ielka cwja p. t. , ,  Rap sod ja. Cygańska*1 

W ielki obraz z życia cyganów: Śpiew, taniec, żywioł, sentyment, humor, wróżba.
Z udziałem  całego zespołu: p . S. Rylska, J. Matjas, K. Chrzanowski, K. Szerszyński,
Elvi & Mortieft, balet Colosseum. Oryginalne chóry. Skrzypce solo. Barwne kostjumy 

_______z własnej pracowni. Specjalne dekoracje. ................................

KINO- rA PlTf l l  “  Marszałk.125 
REW JA u L A r l  I UL Pocz. g. 480.

S Lr I M (Karol Dane)
George K. A rtur oraz piękna Józefina Dunn 
w tryskającej humorem i dowcipem szam

pańskiej komedji p. t.

„AWANTURY CHIŃSKIE**
Na scenie Wielka Rewja w której 
udział bierze T. Faliszewski p. t.

Cnota 96(
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TEA TR I MUZYKA
Dziś A) te a t r a c h  m ie jsk ic h

W ielki
o 8 w, „J e n u I a“ 

Narodowy 
o 8 w. „D O N J U A N“ 

Nowy 
o 8 w. „M a g j a”

Letni 
o 8 w. „Mąż naszej panienki'*

T ea tr „Ateneum", Czerwonego Krzyża 20. 
Dziś pc  raz  ostatni „Karol i Anna". Jutro 
premjera „Terandot", wesołej groteski baś
niowo; z ilustracją muzyczną w przeróbce 
poetyckie) Emila Zegadłowicza.

Pienrjcra nrasow a w poniedziałek, dn. 10 
b. m. W  sobotę i niedzielę o godz. 4-ej 
przedstaw ienie .Turandoł" d la młodzieży. 

T ea tr W ielki. Dziś „Jenufa".
Premjera „Boruty" w Operze. W przy

szłym  tygodniu pkaże 6ię na scenie T eatru  
W ielkiego now a opera — bale t M aliszew
skiego „B oruta", k tó ra  zdobędzie n iew ąt
pliw ie rów nie w ielki sukces, jak tegoż au 
tora „Syrena".

T ea tr Narodowy. Dziś p rem jera głośnej 
sztuki Tad. R ittnera  „Don Juan", w obsa
dzie znakom itej z pp. O sterw ą, Gorczyńską, 
Haiską, Anikiewiczówną, Beigańslkim i Just- 
janem. Reżyserja Juli, Osterwy,

T ea tr Nowy. Codzienie „Magja”.
T ea tr  Letni. Dziś „Mąż naszej panienki". 
T ea tr  Polski: Dziś .M elodramat"
W  niedzielę o godz. 3.30 po poł. po ce

nach zniżonych sztuka am erykańska „Ry
w ale1 z Kazimierzem Junoszą - Stępow - 
skim, Samborskim i Jankowską.

W znowienie „Rywali". T ea tr  Polski w zna
wia w najbliższą niedzielę po południu gło
śną sztukę am erykańską „Rywale", k tó ra  w 
pełni pow odzenia ze względów repertuaro 
wych zeszła w afisza.

W popisowej roli kapitana Flagga w ystą- 
I pi Kazimiera Junosza - S tępow ski, który  

w krótce kończy już swoje w ystępy w  T e
atrze  Polskim, wobec czego „Rywale” z u - 
działem  znakomitego artysty  grane będą  je
dynie dw a razy: w nadchodzącą i przyszłą 
niedzielę po południu.

T ea tr M ały: „Związek niedobrany". 
M orskie Oko. ,Gwia*dy W arszawy". 
T ea tr „Qui P ro  Quo" „Dokoła B artel". 
O peretka W 'arszawska, M arszałkow ska 

114. Eziś i codziennie „N iecałowana żona".
„W esoły Wieczór". Dziś rewja „Weź 

mnie".
Teatr „Momus", Senatorska 29. Dziś

„Siódme niebo”
Szopka Polityczna (Nowy Świat 19). Dziś 

„Szopka polityczna" o godz. 7.15 i 9.30.
T ea tr Mignon, M arszałkow ska 81 b. Dziś 

rewja p. t.: „Na księżycu".
T ea tr Capltol. Codziennie w ystępy a rty s

tyczne.
Koncert Wyższej Szkoły Muzycznej łm. 

Chopina. L aureaci Wyższej Szkoły Muzycz
nej im, Chopina, w ystępują w sobotę w ie
czorem w  dniu 8 b. m. w  sali K onserw ator
ium z dorocznym  koncertem  uczniowskim.

Z Filharm onji. Ju tro  odbędzie się niezw y
kle interesujący koncert symfoniczny, w 
którym  weźmie udział słynny pianista, Ro
b e rt Casadesus i grać będzie koncert Es- 
d u r U szta , oraz Balladę FatnV go.

Tcafr „Mignon". Dziś „Siódm e niebo",
| Cyrk Staniew skich (w gmachu Cyrku 
j W arszawskiego). Dziś i codziennie o godz. 
j 8.20 wiecz. w ielki program, 16 atrakcyj 

św iatowych.

8 „W O D EW IL"?: 8
O  Na okras przejściowy wzamian występów scenicz- O  
Q  nych obniżyliśmy znacznie O
0 CENY BILETÓW ZŁ. 150 I 2 R

Wielki podwójny program humoru i sensacji 
U l Figlarna i zalotna I I I

w Mary P re v o s t  £ * £ £  Monty H
H Banks w arcywesolych filmach 0

R ..MIŁOŚĆ W EKSPRESIE** R 
8 „MONTY WYWIADOWCA** R
OCXX)OCXX3XOCOOOOTCOC JOOOQOOO
oerr noonncm rxxi^cnonnooxco
o  KINO- 7 M | r 7 “  Śniadeckich 5 Q  
Q  REW JA f f f c r ó g  Marszałk., tel. 114-05 0  
r j  Pocz. o godz. 5 w niedz. o 3 pp. ost. 10 w. O  
n  N ajwspanialszy film asa reżyserów O  
Q  E. A Dupont a H
8  „ŚWIAT NOCY" 0
_  W  roi. gł. Anna May Wong, G ilda Gray ^  

Na scenie w ielka rew ja p. t.
O  „Hallo!!! R ad |o  - Znltz Hallo!!! Za K ulisa- Q  
C  m l Studjo. Udział biorą: N iuta B o isk a , rą 
H W. Z danow icz, M. D anecki oraz w ielka o 
Q  atrakcja teatrów  zagr. Folier Bergeres O  
R i Casino de Paris! zespół balet. Trzo- q  
O  salski-Girls. Ceny miejsc od 1 zł. do 250 O  
pry- CTX'O/'GOO “ VO  OQ OOOOOOO

K IN E M A T O G R A F  M IEJSK I
Hipoteczna 8. Długa 25.
Pocz. 630* Soboty i niedziele 5 pp.

GRETA GARBO
oraz LEWIS STONE w filmie p. t

„DZIKA 0R C H ID EJ A“
Wł, Metro. Nadprogram.

I Następny program —
„MŁODA GENERACJA**

il L. Basquette, R. Cortez.

Z PROCHU-Ś POWSTAŁ...
Żegnajcie zabaw y i radości karnaw ału  —  

mówiliśmy wczoraj — Popielec... Posypm y 
głowy ipopioieml Z prochu-ś pow stał i w  
proch się oonicisz... „M arność nad  m arno
ściami i w szystko jest m arność", w oła E - 
ikleziasta. A  znowu — M arek Aureljuez: 
„W szystko, co widzisz, w net ulegnie zmia
nie i zniknie. Zawsze mije w pam ięci, ilu 
zmian byłeś iuż świadkiem... Świat to  zmia
na..."

A le dość tego ponurego nastroju! Ten 
smutny dzień już należy do przeszłości...

My wierzvmy w Jutro! W spiera nas Na
dzieja, błogosław iona pooieszycielka czło
wieka. W alczmy dalej! Człowiek energiczny 
i uzdolniony zawsze znajdzie d la  siebie 
pole do działania i zawsze dość pracy. 
Chcemy pracow ać zdobywać. Niezłom ną 
wolą spętam y koło Losu. Nadam y swemu 
życiu kierunek, jaki tylko sam i zechcemy! 
Jeżeli tylko w ykonaliśmy w szystko, co od 
nas zależało  — czekam y sipokojnie na re 
zultat. Pracowaliśm y, zapobiegaliśmy, gro
madziliśmy zapasy z naszych żniw na s ta re  
lata... Gdy przyjdzie starość zażywać b ę 
dziemy zasłużonego odpoczynku i chleba.

W  prak tyce życia codziennego — jakże 
się to .gromadzenie zapasów11 odbyw a? 
Bardzo prosto. Część naszych zarobków  
składam y na przechow anie do skarbców  P. 
Il  O. Zapisane na książkę oszczędnościo
wą, b ęd ” nasze pieniądze spokojnie oczeki
w ały chwili, k iedy będą nam niezbędne, 
kiedy będą  mogły ratow ać nas w nagłej po
trzebie.

A w reszcie kiedy, wciąż uzupełniane, 
w raz z procentam i będą  stanow iły pow ażny 
kap ita ł s 'an ą  cię fundam entem  naszej s ta 
rości, spokojnej, bezpiecznej. K to teraz  nie 
będzie pracow ał i oszczędzał — niech się 
w yrzeknie w szelkiej nadziei. Nam dzielnym, 
silnym, przezornym , oszczędnym i w ytrw a
łym to nie giczi. P. K. O. jest naszą tw ier
dzą, k tó rej zły los nie zdobędzie.

M. Cz.

KINO O  A  M ** Nowy-Świat 40 
R EW JA  u '  M i a  Na scenie rewja 
Nigdy niew yśw ietlany film rew elacyjny

p >• „HIGIENA SEKSUALNA**
Z rozporządzenia w ładz

oddzielne SEANSE dla pań  i panów. 
DLA PAŃ o g. 4.30 i 6 p.p. 

DLA PANÓW  o g. 8 i 10 wiecz. 
Fotosy do tego filmu nie mogą być wy 

staw iane na w idok publiczny 
W EJŚCIE paniom i panom 

RAZEM bezwzględnie wzbronione.

Co wyśw ietlaj kina?
Astra.’ „Życie zaczyna się jutro".
Apollo: „U roda życia".
Atlantic: „C zterech djabłów ".
Casino: „Złote p iekło11 z D olores del Rio. 
Capitol': „A w antury chińskie**#
Colosseum: „Pożar świata".
Filharm onja: „Pokusy Broadw ayu11 i „Sło

dycz grzechu".
Miejski; „Samotni" z B arbarą Kent.
Pan: „Higjena seksualna".
Palace: „M ęlodja serc".
Splendid: „Białe cienie".
Stylowy: „W zaułkach Szanghaju". 
Światowid: ,,Skrzydlata flota".
Tęcza: „Na froncie nic nowego".
W isła: „H alka” — Moniuszki. Polski fil® 

śpiewno-dźwiękowy.
Wodewil: „Miłość w ekspresie" i „Mon

ty  w ywiadowca".
Znicz: „Świat nocy”,
Akropolis: „Sally" z Collen Moore, 
Bajka: „Żelazna m aska".
Hollywood: „M iłość w ogniu11.
Heljos: „Miłość kozaka".
Italja; „Erotikon".
Kometa: „Kult ciała”.
Lux: „H alka11.
Mewa: „Płodność1*.
Kino „Promień". „Diabeł".
Riviera: „Kult ciała".
Stella; „Egzotyczna kochaiJka".
Sokół: „G rzeszna miłość".
Tombola: „W alka o różę Marję", 
Uciecha: „H alka".

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W  OGŁO- 
S ZE NI ACH.

r t e m n o  Nowy Św iat 501
Pocz. o g. 6, 8, 10. 

Ceny biletów dla młodzieży zniżone!

D 0 L 0 R € S  ciel RIO
oraz popularny SLIM 

w arcydziele najnowszej produkcji 
„METRO-GOLDWYN" 

reżyserji CLARENCE BROW NA p. t.

NA FUNDUSZ OBRONY DEMOKRACJI 
I WOLNOŚCI.

Z l, 10 —  tow. Z. M.

Najwyższy komfort podróży
zapewnia

k o m u n ik a c ja  p o w ie t r z n a .
S tu p ro c e n to w e

b e z p ie c z e ń s tw o .

ZŁOTE PIEKŁO
Ki». W IS Ł A

Uroczysta premjera polskiego filmu 
śpiewno-dźwiękowego wyświetlanego 

na aparatach wszechświatowej sławy 
„Goetz Mouvie-phone"

„H A L K  A“
w/g nieśmiertelnej opery St. Moniuszki 
Partję tytułową Jontka śpiewa słynny 
artysta Opery Warszawskiej Stanisław 

G ruszczyński 
oraz chór Opery Warszawskie).

Kino T F f łA ”  Przli»zd 9 (°bok
dźwiękowe 11 ■ H  Patacu Mostowskich)

Początek seansów: 4.15, osŁ 10.15

Wielki film dźwiękowy p. t.

Na froncie nic nowego...
W rolach głównych: G eorge 0 ’B rlen  

i Lois H oran
Nad program: Tygodnik dźwiękowy

Fox'a chór „Kentucky Singers" oraz 
słynny zespół Rewelersów.

Klno-Twl. „ f lS T R fl" D Z I K A  
51.

Na ekranie. Wielki film sezonu 
Z y c ie  z a c z y n a  s i ę  ju t r o  

W roi. gł. Georg B ancroft, B etty  Comp- 
' so n . Na scenie. Humor! Śpiew! Tańce! 

Król humoru Henio Domański, królo
wa subretek Fabianni. Orlańska i zna- j 
ny wszechświatowej sławy duet tanecz- 1 

ny Derils 
Dojazd tramw.: 1, 2, 2a 8 i Z. 1

Anons. Dnia 8 i 9 marca o godz. 12 rano Wiet- V 
^ _ k i  Poranek Artystyczny p. t. Czerwony K ap tu rek ^*



S t r .  6 „ROBOTNIK", czwartek, 6 marca 193o r. N r . 64

M 0 5 C I C E PAŃSTWOWA F A B R Y K A  
ZWIĄZKUW AZOTOWYCH

Z inic.atywy tow. Diamanda prezesa Sej
mowej Komisji Przem ysłow o - Handlowej, 
K jsta'a zorganizowana przez Ministerjum 
Przem ysłu i Handlu w ycieczka do Moście, 
celem zw iedzenia Państwow ej Fabryki 
Związków Azotowych.

W  w ycieczce wzięli udział min. K w iat
kowski i członkowie Komisji, a w śród nich 
tow. tc w. dr. Diamaud, Szczerkcwski, Ciol- 
kosz i Betman, oraz specjalny korespon
dent „Robotnika".

POŁOŻENIE MOŚCIC.
Mościce położone są w odległości 6 

km. od Tarnowa, w widłach, które two
rzą rzeki: Dunajec i Biała.

0  wyborze miejsca na fabrykę decy
dował przedewszystkiem moment geo
graficzny i konieczność posiadania w po
bliżu fabryki dużej ilości bieżącej wody.

Fabryka zajmuje przestrzeń 640 hek
tarów.

Cały teren fabryczny otoczony jest 
siatką metalową, oraz wałami, które 
mają chronić budynki i urządzenia od 
powodzi.

JAK BUDOWANO FABRYKĘ?
Fabryka w Mościcach była budowa

na w trzech fazach.
1 okres, przypadający na rok 1927 — 

jest okresem ustalania koncepcji, prac 
przygotowawczych, w okresie tym bu
dowano drogi, tory i osiedla robotnicze.

II okres — rok 1928 — jest to okres 
wzmożonej pracy mięśni, budowy hal 
fabrycznych, urządzeń wodnych i kana
lizacyjnych i częściowe montowanie m a
szyn.

HI okres — to okres pracy nerwów,
ostateczny montaż instalacji maszyno
wej i wreszcie uruchomienie fabryki.

Fabrykę w Mościcach budowano w 
ciężkich warunkach. Brak licencji zagra
nicznych na prawo zastosowania metody 
produkcji, stosowanej w zagranicznych 
fabrykach, stawiał grono inżynierów fa
brycznych wobec konieczności rozwią
zywania problemów produkcji w gran;- 
cach własnego twórczego wysiłku.

Rezultat, jaki chemicy polscy osiągnę
li, przeszedł najśmielsze oczekiwania.

Udało się najbardziej skomplikowane 
zagadnienia rozwiązać pomyślnie.

Metoda produkcji w Mościcach — 
jest praktycznie lepsza od metod zagra
nicznych; ostatnio zagranica prowadzi 
rokowania z inżynierami mościckimi o 
sprzedaż licencji na użytek tamtejszych 
fabryk. Fabryka w Mościcach, słusz
nie może być uważana za tryumf pol
skiej wiedzy technicznej.

Mościce to wielkie dzieło, owoc wiel
kiego wysiłku.
WYGLĄD ZEWNĘTRZNY FABRYKI.

Teren fabryczny składa się z dwuch 
kompleksów: jeden to osiedle robotni
cze, liczące 16 budynków murowanych 
i 14 drewnianych; drugi, to właściwe 
budynki fabryczne, w ilości 53; jako ma- 
terjału budowlanego użyto żelaza i beto
nu.

Ogólna kubatura fabryki wynosi 552— 
562 metry sześcienne.

Tereny fabryczne są połączone z Tar
nowem linją kolejową, której długość 
wynosi ponad 14 km.

Między budynkami wiją się wstęgi rur 
gazowych, o powierzchni linjowej 47 
km. Zmontowano 4 olbrzymie zbiorniki 
gazowe, ciężar zainstalowanych maszyn 
i aparatów przekracza 8 i pół miljona 
kilograma.

Łącznie zużyto przeszło 11 miljonów 
kg. żelaza.
Z CZEGO WYRABIA SIĘ NAWOZY 

SZTUCZNE,
Nawozy sztuczne, które są końcowym 

produktem fabryki, wyrabiane są z su
rowca, którym jest: powietrze i woda. 
Obydwa te elementy produkcji znajdują 
się w nieograniczonej ilości.

Z powietrza — wydobywa się azot, z 
wody wodór. Pozatem współczynnikiem 
produkcji jest koks, węgiel, kwas siar
kowy i fosforyty.

Źródłem energji, dzięki której fabryka 
bez przerwy działa jest prąd elektrycz
ny, wyrabiany na własnej elektrowni.

Prąd jest wprowadzany po terenie fa
bryki — przyczem długość kabla wyno
si 36 km.

PRODUKCJA AZOTNIAKU.
Zdolność produkcyjna fabryki w Moś

cicach wynosi ponad 100.000 tona na
wozów sztucznych rocznie. Pierwszą fa
zą produkcji jest wytwórnia gazu wod
nego, który wytwarza się w t. zw. gene
ratorach.

Gaz wodny zawiera dużą ilość tlenku

węgla, od którego musi być uwolniony. 
W tym celu poddawany jest konwersji, 
t. j. przepuszczany przez parę wodną, 
która utlenia tlenek węgla na dwutlenek 

, węgla. Otrzymuje się tą drogą gaz skon- 
| wertowany, który zawiera jeszcze pew-

gdzie dokonywane są próby z nawoza
mi.

Pozatem fabryka posiada (stosunkowo 
szczupłe) laboratorjum chemiczne, w 
którem dokonywane są doświadczenia i 
najrozmaitsze próby.

W \ i t u t  te *

Ogólny widok fabryki azotow ej w  Mościcach

ną ilość tlenku węgla. W dalszych fa
zach produkcji, tlenek węgla jest oddzie
lany, w oddziale następnym, drogą sprę
żania go pod wielkim ciśnieniem.

W dalszym ciągu gaz kierowany jest 
do wież ługowych, gdzie ostatecznie u- 
walnia się z bezwodnika węglowego. 
Poddany ciśnieniu 300 atmosfer w tem
peraturze olbrzymiej, w obecności ka
talizatora wiąże się z mieszaniną w a- 
moniak, który otrzymujemy pod posta
cią gazu.

"Pierwszy ten związek azotowy — w 
specjalnych aparatach, na platynowych 
siatkach poddawany jest utlenianiu. Gaz 
przechodzi przez rozżarzoną siatkę — 
powstają tlenki azotu, które przepusz
czone przez kotły — wytwarzają parę.

Ochłodzone tlenki wprowadzone zo
stają do wieży absorbcyjnej, gdzie two
rzy się kwas azotowy, w ilości 170 ton 
na dobę, o mocy 50%.

Kwas azotowy wreszcie przerabia się 
na sole azotowe: azotan i siarczan a- 
monowy i na produkt, zwany saletrą 
nitrofos. Końcowe produkty: azotan a- 
monowy i nitrofos otrzymuje się w posta
ci proszku: pierwszy o śnieżnej bieli, 
drugi barwy brunatnej, ponieważ zawie
ra domieszkę fosforytów.
STACJA DOŚWIADCZALNA I LABO- 

TORJUM.
Dla celów doświadczalnych, fabryka 

prowadzi własne gospodarstwo rolne,

RZEKA, W KTÓREJ PŁYNIE WODA 
SODOWA.

Jako produkt uboczny otrzymuje się 
w fabryce wodę sodową, której są tak 
nieprawdopodobnie wielkie ilości, że 
możnaby co trzy godziny obdzielać wszy
stkich obywateli w Polsce 5 litrową bu
telką wody sodowej, zawierającej 30% 
gazu.

Po wypiciu takiej wody przez dobre 
pół godziny gaz tak „kręci" w nosie, że 
aż stają łzy w oczach.

Masowe butelkowanie wody sodowej 
nie opłaca się i dlatego spływa woda 
sodowa do rzeki Białej.
PO WYBUDOWANIU FABRYKI PO

WSTAŁO BEZROBOCIE.
Przy budowie fabryki było zajętych 

6.400 robotników.
Po jej uruchomieniu, znalazło zatru

dnienie zaledwie 1900 robotników, przy
czem przewidywana jest jeszcze reduk
cja 700—800 robotników.

Robotnicy, którzy zatrudnieni byli 
przy budowie fabryki, rekrutowali się 
w większości z miejscowych i okolicz
nych chłopów bezrolnych i małorolnych.

Wystarczyło iy2 roku pracy przy bu
dowie, ażeby robotnicy ci sproletaryzo- 
wali się.

Obecnie, na skutek częściowego tyl
ko zatrudnienia robotników, powstało 
na terenie Tarnowa bezrobocie, którem

PO ZABAWIE POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO
Nocy ub., o godz. 1, w  m ieszkaniu rodzi

ców sw ych przy ul. W roniej 19, popełn ił s a 
mobójstwo 21-letni Ju ljan  Budzyński, ślu
sarz w fabryce w yrobów żelaznych tow. 
akc. „Konrad, Jarnuszkiew icz i S-<ka". Do
mownicy obudzeni zostali odgłosem w y
s trza łu  rew olw erow ego i ujrzeli leżącego 
na łóżku Budzyńskiego, którem u z ust p ły 
nęła krew . W praw ej dłoni samobójca trzy 
m ał rew olw er. Przybyły lekarz Pogotow ia

skonstatow ał śmierć. B. już p rzed  trzem a 
laty o tru ł się jodyną, w rok później — miał 
przygotow aną truciznę — cjanek potasu, 
lesz rodzice w porę udarem nili zamach. Bu
dzyński w ostatk i był w  dobrym  humorze, 
p rzebrał się za kobietę, .był u  znajomych i u 
siostry, oraz baw ił się z kolegami do półno
cy. N astępnie przyszedł do domu i pisał li
s ty  w ierszami w  zeszycie, a o godz. 1 roze
braw szy się — popełnił samobójstwo.

EPIDEMJA ZAMACHÓW SAMOBÓJCZYCH
W ciągu w ieczora i nocy ubiegłej targnęli 

się na życie: 39-letnna M arja Ogonowska (o- 
tru ła  się esencją octową. Przew ieziono ją 
dc szpitala św. Ducha); 25-letnia A leksan
dra Piekanska (kontrolna) otrucie jodyną, 
przew ieziona do 12 komisarjatu); 22-letni 
Jan  Charaziński, pracow nik poczty (otrucie

jodyną); 22-letni Zygmunt Marczyk, robo t
nik (otrucie esencją octową) przew ieziony 
do szpitala na Czyste); 23-letnia Jadw iga 
Norberczaków na, kelnerka (otrucie ługiem, 
przew ieziono do szpitala św. Rocha); 34-le- 
tni Ludwik Czyż, sto larz  (otrucie k reozo
tem. Przew ieziony do szpitala Dz. Jezus).

ZABITA PRZEZ SAMOCHÓD
N a ul. Grójeckiej przed domem Nr. 20 

przechodząca przez jezdnię 66-letnia Anna 
Żuchowiczowa, wdowa (Tarczyńska 20), do 
s ta ła  się pod samochód — taksówkę.

Kierowca, nie widząc iż najechał na ko
bietę, nie zatrzymał się. Dopiero na krzyk

nieszczęśliwej i widok po liq 'an ta — stanął. 
N eszczęśliw ą przew ieziono tymże sam o- 
ch >dem do szpitala Dz. Jezus, gdzie lekarz 
dyżurny stw ierdził ogólne potłuczenie oraz 
po tanienie głowy i praw ego podudzia. Źu- 
chowiczowa zmarła.

WYPADKI SAMOCHODOWE
Na pl. Teatralnym, wprost budki tram w a

jowej, dostał się pod samochód 65-letni 
Piotr Romanowski, organista z Czerska. 
Doznał on złamania prawego uda i ogólnego 
potłuczenie. Starca w stanie ciężkim prze
wiozło Pogotowie do szpitala Dz. Jezus.

— Na ul. Puławskiej, w pobliżu granicy 
m iasta, samochód przejechał 45-letniego 
Jana Lichookiego, robotnika (Nowy Imielin 
po w. w arszawski). Doznał on złam ania p ra 
wego podudzia, 2 żeber, oraz poranienia 
głowy. Nieszczęśliwego, w stan ie  ciężkim, 
przew ieziono do szpita la  Dz. Jezus.

dotkniętych jest przeszło 4.000 robotni
ków.

WARUNKI PRACY
Przy budowie fabryki robotnicy za 

zgodą M. P. i O. S. pracowali 12—13 go
dzin dziennie.

Obecnie, po uruchomieniu fabryki ro
botnicy pracują na trzy zmiany, po 8 go
dzin, zarobki wykwalifikowanych wy
noszą od 1.40 zł. do 2.20 zł. na godzinę,

Robotnicy młodociani otrzymują od 
3—5 zł. dziennie.

Cały system produkcji w Mościcach, 
jest niezmiernie zmechanizowany, co po
ciągnęło za sobą zredukowanie do mini
mum pracy fizycznej i skoordynowanie 
tej pracy z pracą maszyn.

Cały szereg czynności, wykonywanych 
przez robotników, ma charakter zauto
matyzowanych czynności, które w pew
nych odstępach czasu są regulowane ru
chem sekudnika.

Warunki pracy są ciężkie, przy sto
sunkowo niedużym wysiłku fizycznym— 
praca odbywa się w warunkach ogrom
nego napięcia umysłowego.

A. Obarski.
*  **

Po zwiedzeniu fabryk odbył się w kasy
nie urzędniczym obiad wydany przez Za
rząd fabryki, podczas którego wygłosili 
przemówienia: dyr. fabryki inź. Wowkono- 
wicz, prezes sejmowej komisji handlowo - 
przemysłowej tow. dr. Diamand, po®. So- 
bierajski, Szydłowski, red. Wierzyński, pos. 
Insler i Ptooczek. Odpowiadał na przemó
wienia minister przemysłu i handlu Kwiat
kowski.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ W ARSZAW SKIE R A D J0 ?

DZIŚ.

11.58 — 12.10 Sygnał czasu z W arszaw 
skiego O bserwatorjum  Astronomicznego. 
H ejnał z W ieży M arjackiej w  Krakowie, 
K om unikat meteorologiczny. 12.10 O czem 
wiedzieć pow inna dobra gospodyni. „P rak
tyczne zastosow anie d jetetyk i" — wygł. p. 
M ichalina Ulanidka. 12.40 18-ty koncert
szkolny z Filharm onii W arsz. organizowany 
przez W ydz. Oświaty i K ultury M agistratu 
m. st. W arszaw y w espół z Polskiem Radjo. 
W ykonawcy: O rkiestra  filharmoniczna potl 
dyr. Bronisław a W olfstala, Halina Leska 
(śpiew), prof. W acław  Kochański (skrz.) 
i prof. Ludwik U rstein (akomp.). 14.00 — 
15.00 P rzerw a, 15.00 K om unikat gospodar
czy. 15.20 — 15.45 Przerw a. 15.45 Komuni
k a ty  Ligi O brony Pow ietrznej i P rzeciw ga
zowej. 16.15 — 17.15 M uzyka z p ły t gram o
fonowych. 17.15 „W śród książek" — p rze 
gląd w ydaw nictw  perjodycznych — omówi 
prof. H. Mościcki. 17.45 Transm isja koncer
tu z K rakow a. 18.45 Rozmaitości. W ystęp 
p. W ład. W altera. 19.10 G iełda rolnicza. 
19.25 — 19.40 P ły ty  gramofonowe. 19.40 — 
19.50 Kom unikaty Polskiej Agencji T elegra
ficznej (P. A. T.). 19.58 — 20.00 Sygnał cza
su z W arszawskiego O bserw atorjum  A stro
nomicznego. 20.00 O dczytanie program u na 
dzień następny. W irdom ości bieżące. 20.15 
Feijeton p. t. „Ich dw oje" (Z pam iętnika 
Curie - Skłodowskiej) — wygł. p. M arja 
Ankiewiczowa. 20.30 U tw ory R yszarda W a
gnera w w ykonaniu orkiestry  P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimiriskiego. 21.30 Słuchowisko p. 
t. ..Tristan i Isolda" podług poem atu Be- 
d iera  napisał p. Zdzisław M arynowski. 22.15 
K om unikaty: m eteorologiczny, policyjny,
sportow y. 22.35 K om unikaty Polskiej A gen
cji Telegraficznej (P. A . T.J.

5 tygodni szczęścia liii 
5 tygodni szczęścia!!!

O B Y W A T E L U !
Czy już jesteś w posiadaniu

lo s u  5  K lasy ?
Nadarza Ci się w obecnej chwil niebywała okazja 

wzbogacenia się, zdobycia fortuny!!!
To też pamiętaj i wiedz o tem, że za drobny wydatek 

uszczęśliwić możesz siebie i Rodzinę swą!!
Ciągnienie już

od dziś i trwa do lO Kwietnia r. b. wł.
Główna wygrana

zł. 750.000
Ogólna suma wygranych tej 5 Klasy

OkOłO Zł. 28.000.000 —
CO DRUGI LOS WYGRYWA!!

Jedyna najw iększa, najstarsza i najszczęśliw sza kolektura w  Polsce

E. LICHTENSTEIN I S-Ka
Warszawa, Centrala kolektury, Marszałkowska 146,

O D D Z I A Ł Y :
WARSZAWA

Bielańska 3. 
Królewska 39. 
Kr. Przedm. 37, 
Nalewki 42, 
Puławska 33. 
Targowa 40.

OTWOCK 
Warszawska 21 

Ł Ó D Ź  
Piotrkowska 72 
Piotrkowska 11 

WI LNO  
W ielka 44.

Łaskaw e zlecen ia  prowincji załatw iam y odwrotną pocztą. 
N ależność prosimy wpłacać do P, K. O. konto 9.374. 

Firm a egz. od 1835 r.

B IB U K 0L  Toffi
fabryk bibułki marszczonej i gładkiej

ubierać 
izby, 

obrazy, 
półki, do

niczki kolorowemi bibułkami! Kostjumy z bi
bułek, kokardy, kwiaty, kapelusze, abażury!... 
Bibułki gładkie i marszczone w kilkudzie
sięciu różnych k o l o r a c h  sprzedają wszyst
kie sklepy materjałow piśmiennych, papie
ru, księgarnie.

Ogłoszenia drobne

in-
stru-

PATEF0H9, 
PARL0F0N9,
menty m u z y c z n e  
w wielkim w y b o r z e  
oraz płyty najnowszych 
nagrań, na dogodnych 
warunkach, po cenach 
najniższych p o l e c a  
„ L u tn ia " , Marszałko
wska 63.

ścień-A ) Ż e ś m y
zegarki na ra ty  bez 
zaliczki. Pierścionki, 
kolczyki, obrączki — 
G utm acher ulica Smo
cza Nr. 21 róg Dzielnej.

inTubionTf"
wojskową w y d a n ą  
przez P.K.U. Kraków— 
miasto wystawioną na 
imię Stanisława Ryn- 
kara. ur. 1897 r. z Dul- 
czówki, pow. Pilzno, 
unieważniam.

f-cnY nfiżnc7cń 7  ERATY: w W arszawie z odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 .— . Za zmianę adresu 50 gr.
p „ 7 i -  .  . '. a T iersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 2Q 

zao larowam e pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltow y, układ zwyczajnych — 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

R edaktor N aczeln y  M IECZYSŁAW  NIEDZIAŁKOW SKI.” R edaktor odpow iedzialny STO  JA N  ST E FA N O W SK I. W yd aw ca R A D A  NACZELNA P. P. S.

Odbito w drukarni „Robotnika". Warecka 1*


